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P. Jaroszewicz przyjął 
dyrektora 

generalnego FAO
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął prze 
bywającego w naszym kraju 
z oficjalną wizytą dyrektora 
generalnego Organizacji Wy­
żywienia i Rolnictwa ONZ 
(FAO) — dr Eduarda Saouma.

Dyr. Saouma poinformował 
premiera o niektórych próbie 
mach sytuacji żywnościowej 
w świecie,

Omówiono także moż­
liwości dalszego rozwoju 
współpracy pomiędzy Polską 
a Organizacją Wyżywienia i 
Rolnictwa ONZ (FAO).

Poruszono również intere­
sujący szczególnie stronę poi 
ską temat współpracy nauko­
wo-technicznej krajów regio­
nu europejskiego w dziedzinie 
rolnictwa i gospodarki żywno 
ściowej.

W rozmowie uczestniczyli: 
przewodniczący Polskiego Ko 
mitetu FAO, minister rolni­
ctwa — Kazimierz Barcików 
ski i podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga.

PAP

Kampania „Głosu" i „Gazety Zachodniej" 

Medale za inicjatywę 
dla rolników kaliskich

Poznań, wtorek 28 czerwca 1977 Cena 1 zł
Wyd. AB

Samoloty i śmigłowce służą rolnikom

Zjednoczenie PGR Poznań, obejmujące 4 województwa: poznańskie, leszczyńskie, konińskie i ka­
liskie, dysponuje samolotami i śmigłowcem Mi-2. Przy ich pomocy rozsiewa s'ę nawozy, zwalcza 
chwasty i owady—szkodniki. Najwydatniejszy jest śmigłowiec, który w ciągu 1 godziny obsiewa 
nawozem 40 ha. Obecnie trwa nawożenie saletrą amonową trawy po zbiorze pierwszego pokosu 
oraz kukurydzy i buraków cukrowych. Na zdjęciu: przygotowanie do załadunku nawozów sztucz­
nych do śmigłowca w PGR Owińska, Zakład Uzarzewo. Śmigłowiec należy do Wydziału Usług A- 

groiotniczych WSK Świdnik.
CAF — fot. S taszy szyn

Poznaniacy wśród laureatów

Ranga przestrzennego 
kształtowania miast i wsi

Sprawa układu o niestosowaniu siły

Odpowiedź rządu PRL 
na notę Sekretarza Generalnego OHZ
W wykonaniu rezolucji 

Zgromadzenia Ogólnego z 8 
listopada 1976 r. w sprawie za 
warcia światowego układu o 
zakazie użycia siły w stosun­
kach międzynarodowych, rząd 
PRL pragnie oświadczyć co 
aastępuje:

Zasada niestosowamia siły 
w stosunkach międzynarodo­
wych. zawarta w Karcie Na­
rodów Zjednoczonych, została 
potwierdzona i rozwinięta w 
deklaracji Zasad Prawa Mię- 
dzynarodowego, dotyczących 
przyjaznych stosunków i 
yspółoracy miedzv państwami 
zgodnie z Karta NZ z 1970 r. 
oraz w Deklaracji o Umoc­
nieniu Bezpieczeństwa Mią- 
lzvnarodowego z tego samego 
”oku, jak również w rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego z 1972 
•. w sprawie niestosowania si- 
'v w stosunkach miedzvnaro- 
1 owych. Poszanowanie tej za- 
ady jest niezbędnym warun­

kiem dla skutecznego stosowa 
nia integralności terytorial­
nej, równości suwerennej 
państw, nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne innvęh państw

i pokojowego rozstrzygania 
sporów.

Potrzeba potwierdzenia lub 
rozwinięcia tej zasady była 
uznawana w różnych okolicz­
nościach w przeszłości. Do te­
go celu zmierza wysunięta 
przez ZSRR na XXXI Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych inicjaty­
wa zawarcia światowego ukła 
du o nieużyciu siły w stosun­
kach międzynarodowych. Rząd 
PRL udziela tej inicjatywie 
swojego pełnego poparcia.

Zawarcie światowego układu 
o zakazie użycia siły w stosun 
kach międzynarodowych posłu 
żyłoby stworzeniu korzystniej 
szych warunków dla ograniczę 
nia wyścigu zbrojeń oraz po­
stępu na drodze do rozbroje­
nia, jak również przyczyniło­
by się do umocnienia procesu 
odnrężenia.

Byłoby szczególnie cenne, 
gdyby stronami układu zosta­
ły wszystkie państwa, łącznie 
z mocarstwami jądrowymi i 
państwami o poważnym po-

Dokończenże na str. 2

Soołkanie
w Belwederze

27 bm. przewodniczący Rad 
Państwa Henryk Jabłońsk- 
przyjął w Belwederze przeby­
wającego z wizytą w PoIscp 
dyrektora generalnego dyrek­
toriatu Irańskiego Narodowe­
go Towarzystwa Naftoweg1' 
Manoutohehra Eghbala.

Rozmowa, przebiegająca w 
przyjacielskiej atmosferze, d 
tyczyła głównie dalszego roz­
woju polsko — irańskich sto­
sunków gospodarczych.

W rozmowie uczestniczyli: ' 
zastępca przewodn-iczącego K 
miisji Planowania przy Radzi 
Ministrów, min. Maciej Wiro 
wski i wicemm. spraw zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga.

PAP

Sterowanie 
badaniami naukowymi
W Warszawie rozpoczęła się 

cnferencja kierowników rzą 
’owych programów badawczo 
—- rozwojowych i problemów 
yęzłowych — wybitnych u- 
Tronych i specjalistów, którzy 
•terują badaniami naukowy* 
ni, obejmującymi w sposób 
'•łanowy zagadnienia najistot­
niejsze dla rozwoju społeczno 
— gospodarczego kraju, dla 
■»olskiój nauki i techniki, 
''potkanie poświęcone jest o- 
'omie dotychczasowego okresu 
'•mkcjonowania tego nowego, 
'ryginalnego polskiego syste- 
nu sterowania badaniami na u 
:^wymi — zwłaszcza w obec­
nej 5-latce. (PAP)

Narada w URM
W Kaliszu odbyła się wczo 

raj kolejna narada poprzedza 
jąca tegoroczną akcję żniwną 
i omłotową. W spotkaniu, 
któremu przewodniczyła se­
kretarz KW PZPR — Maria 
Król, wzięli udział przedsta­
wiciele zakładów i instytucji 
rolnych oraz pracujących na 
rzecz rolnictwa.

W czasie narady dokonano 
wszechstronnego przeglądu 
stanu przygotowań do tego­
rocznych żniw, które w wo- 
jewództwie kaliskim mają 
przynieść plony zbóż z 220 000 
hektarów. Przy ich zbiorze 
pracować będą m. in. 524 kom 
bajny, prawie 4000 snopowią- 
załek oraz wiele innych ma­
szyn. Dobry przebieg zbioru 
zbóż zależeć będzie w znacz 
nym stopniu od sprawnej pra 
cy instytucji wspierających 
rolników w gorącym okresie 
ich pracy. Idzie o to, by zbo 
że zebrane z pól nie utknęło 
np. pod magazynami skupu.

Wczorajsze spotkanie stało 
się również okazją do wrę­
czenia medali za inicjatywę 
rolnikom — laureatom pierw 
szego etapu kampanii „Głosu

■Wielkopolskiego” i „Gazety 
Zachodniej” pod nazwą „Na 
wsi działanie”. Medale te. 
przyznane ludziotn rolnictwa 
kaliskiego, szczególnie wyróż 
niającym się w upowszech­
nianiu inicjatyw służących in­
tensyfikowaniu produkcji: 
otrzymali:

® Kombinat Rolny PGR 
Stradomia Górna — za inicja 
tywę wykorzystania starych 
pomieszczeń do hodowli;
• Kombinat Rolniczych 

Spółdzielni Produkcyjnych 
„Nowy Świat” — za wzrost 
produkcji pasz oraz podjęcie 
produkcji pieczarek;
• 5-osobowy zespół rolni­

ków Stanisława Mikołajczaka 
z Wilczy — za skuteczne wdro 
żenie zasady zespołowego dzia 
łania w hodowli bydła;
• Władysław Kowal, rolnik 

indywidualny z Dzielić (gm. 
Rozdrażew) — za trzykrotne 
pozyskiwanie pasz w ciągu ro 
ku z jednego pola.

Podobne medale wręczone 
zostaną w najbliższych dniach 
laureatom pozostałych woje­
wództw Wielkopolski, (km)

Na współczesnym etaipte roz 
woju Polski — kraju z 
roku na rok bandiziej zurba­
nizowanego i uprzemysłowio­
nego, szczególnego znaczenia 
nabiera planowanie przestrzeń 
ne miast, wsi, regionów i po- 
Wiązań między nimi. Wszyst­
ko, co w tych niełatwych stu 
diach i pracach plastycznych, 
cenne, zasługuje na wielką u 
wagę. Wyrazem uhonorowa­
nia niektórych najistotniej­
szych sukcesów w tym zakre­
sie stało się wręczenie 27 bm. 
dorocznych nagród ministra 
administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska, 
przyznanych za wybitne osiąg 
nięcia twórcze w przestrzen­
nym kształtowaniu miast i 
wsi, ochronie środowiska i w 
rozwoju techniki.

W uroczystości, która odby­
ła się w Urzędzie Rady Mi­
nistrów, wziął udział zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekrettanz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz. Przybyli także 
ministrowie szeregu resortów.

Warto tu przypomnieć, że 
dzidki intensywnej pracy nau 

kcwców, a także praktyków 
planowania przestrzennego, 
powstała już nie tylko wstęp­
na-, kompleksowa ocena zmian, 
jakie zaszły w tej dziedzinie 
w naszym kraju, ale także 
koncepcja dalszych kierun­
ków przestrzennego zagospoda 
rowania Polski. Studia te doty 
czą całej dekady lat siedemdzie 
siątyćh, stanowiącej zarazem 
punkt wyjścia do prac nad 
planem na lata 1981—85.

Jak wiadomo, w latach 1971 
—77 zaawansowana została 
również realizacja kilku waż­
nych programów, mających 
na celu poprawę warunków 
życia ludności. Należy do nich 
szczególnie program rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
i poprawy opieki zdrowotnej. 
Wszystkie te elementy prze­
mian stanowią konkretyzację 
strategii przestrzennego zagos 
podarowania kraju do 1990 r. 
Wkład nauki polega na tym, 
źe tworzone są warunki dla 
wyzwalania inicjatyw i aspi­
racji społeczeństwa i prawi-

Dokończenie na str. 2

Praca transportu 
w miesiącach letnich

W gmachu Urzędu Rady Mi 
nistrów odbyła się 27 bm. ogólno 
krajowa narada przedstawicie­
li najważniejszych służb trans 
portowych na temat proble­
mów związanych z zaspokoje­
niem przez PKP, PKS i inne 
przedsiębiorstwa transportowe 
potrzeb przewozowych naszej 
gospodarki w miesiącach let­
nich. Chodzi o to, aby trans­
port, mimo sezonu urlopowe­
go, w pełni wykonywał swoje 
zadania, a równocześnie był od 
powiednio przygotowany do 
zbliżających się przewozów je 
siennych.

Naradzie przewodniczył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów Jan Szydlak.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił minister ko 
munikacji Tadeusz Bejm.

Szczególnie dużą rolę do speł 

nienia ma kolej, której jednak 
w ciągu 5 pierwszych miesię­
cy br. zabrakło do wykonania 
planu ponad 2 min ton ładun­
ków. Ostatnio obserwuje się po 
gorszenie dyscypliny ruchu po 
ciągów, a także osłabienie tern 
pa rozwożenia towarów i wy- 
ładunku wagonów.

Także w transporcie samo­
chodowym, który co prawda 
przekroczył zadania pierwsze­
go półrocza nie są w pełni wy 
korzystywane wszystkie rezer 
wy. Zbyt długo trwają czynno 
ści ładunków, niedostateczna 
jest gotowość techniczna tabo­
ru. brakuje części zamiennych.

Sposobów pełnego wykona­
nia ułanów należy szukać prze 
de wszystkim w odpowiednim 
organizowaniu pracy środków 
transportowych, w usprawnia-

;Dokończenie na stT. 2*

Handel i gastronomia 
dla turystów

lorótko + krótko + krótko 4- krótko + krótko + krótko + krótko * krótko J

Stan przygotowań handlu i 
gastronomii do letniego sezo­
nu wczasowo-turystycznego o- 
ceniono 27 bm. na posiedzeniu 
Centralnego Zespołu Koordyna 
cji Kontroli Społecznej CRZZ. 
W obradach uczestniczyli człon 
kowie kierownictw CZSS „Spo 
łem” i CZSR „Samopomoc 
Chłopska” oraz instytucji or­
ganizujących wypoczynek i tu 
rys tykę.

Jak wynika z informacji 
przedstawicieli organizacji od 
powiedzialnych za zaopatrze­
nie rynku i działalność gastro 
nomii w mieście i na wsi — 
przygotowanie do sezonu letnie 
go jest lepsze niż w ubiegłych 
latach. W gastronomii udało 
się wygospodarować kilkadzie 
siąt tysięcy dodatkowych 
miejsc, m. in. na tarasach i w 

ogródkach przy istniejących za 
kładach; uruchomiono też sze 
reg sezonowych punktów tzw. 
małej gastronomii. Znaczną 
część placówek wyremontowa­
no i zmodernizowano.

Zapowiedzi te skonfrontowa 
no w toku obrad z wynikami 
rozpoznania kontrolerów spo­
łecznych, którzy odwiedzili nie 
dawno kilka tysięcy placówek 
handlowych i gastronomicz­
nych oraz ośrodki wypoczyn­
ku urlopowego i świątecznego. 
Generalnie rzecz biorąc stwier 
dzono, że sieć gastronomii se­
zonowej, zwłaszcza punktów 
sprzedaży napojów chłodzą­
cych, jest jeszcze niedostatecz­
na w stosunku do wzmożonego 
napływu wczasowiczów i tury 
stów, zwłaszcza w dniach wol 
nych od pracy. (PAP)

Sesja Wielkiego Churału
W poniedziałek rozpoczęła się 

w Ułan Bator pierwsza sesja 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL dziewiątej kadencji. W 
otwarciu sesji uczestniczyli przy 
wódcy MPLR i rządu z I sekre 
tarzem KC MPLR .przewodniczą­
cym Prezydium Wielkiego Chura 
łu Ludowego, Jundżagijnem Ce- 
denbałem. Na sesji zostanie wy­
brane Prezydium Wielkiego Chu 
rału Ludowego oraz powołany 
rząd MRL. Deputowani uchwalą 
też ustawę o ochronie zdrowia.

Wybory — za 2 lata
Labourzystowski rząd brytyj­

ski Jamesa Callaghana podjął w 
czasie minionego weekendu de­
cyzję o nierozplsywaniu wcześ­
niejszych wyborów parlamentar­
nych w Wielkiej Brytanii i prze 
prowadzeniu ich po upły­
wie pełnej kadencji — w roku 
1979. Głównym powodem takiego 
postanowienia jest przekonanie 
labourzystów, że w wyniku po­
lityki antyinflacyjnej udało się 
przezwyciężyć głęboki kryzys go 

spodarczy w Wielkiej Brytanii, 
a za dwa lata kraj wyraźniej od 
czuje korzyści obecnych posunięć 
rządu.

Somalia pomoże Zambii
Zambijska agencja prasowa po­

dała, że Somalia zaoferowała po 
moc wojskową Zambii, aby po­
móc temu krajowi w odpieraniu 
ataków rodezyjskich sił zbroj­
nych. Agencja podała o tym po 
ogłoszeniu w Lusace komunika­
tu o nowej, agresywnej akcji 
wojsk rasistowskich na Zambię.

Dżibuti w OJA
"Według doniesień z Libreville, 

Republika Dżibuti przyjęta zosta 
ła w poniedziałek w poczet człon 
ków Organizacji Jedności Afry­
kańskiej. Przyjęcie nastąpiło w 
kilka godzin po proklamowaniu 
niepodległości nowej republiki. 
Dżibuti jest 4 członkiem OJA.

A. Perez w Waszyngtonie
Prezydent Wenezueli Carlos 

Andres Perez rozpoczyna w Wa­

szyngtonie rozmowy z prezyden­
tem USA Jimmy Carterem. Zda­
niem obserwatorów obaj przy­
wódcy przedyskutują problematy 
kę cen ropy naftowej oraz doko 
nają oceny perspektyw współ­
pracy dwustronnej oraz stosun­
ków między krajami uprzemysło­
wionymi a rozwijającymi się.

„Zniknięcie” rudy uranu

Prasa amerykańska rozpisuje 
się o tajemniczym zniknięciu w 
ośrodku atomowym w Apollo w 
stanie Pensylwania 140 kg wzbo 
gaconej rudy uranowej, surowca 
do produkcji bomby jądrowej. Z 
takiej ilości uranu można wypro 
dukować 20 bomb atomowych. 
Tyle surowca zabrakło w rozli­
czeniach za ostatnie 18 lat. Nie 
sądzi się jednak, by wzbogacony 
uran dostał się w jakieś niepo­
wołane ręce, np. terrorystów lub 
do kraju zabiegającego o broń 
atomową.

Tragiczny pożar w USA
Niedzielny pożar w więzieniu 

okręgowym w Columbii w stanie 

Teneesse (USA) spow/odował 
śmierć 42 osób. Nieznana jest 
jeszcze oficjalna wersja zdarze­
nia. Z dotychczasowych ustaleń 
wynika tymczasem, że przyczyną 
tragedii mógł być nieopatrznie 
rzucony tlący się jeszcze niedo­
pałek papierosa przez jednego z 
więźniów przebywających w izo­
latce dla umysłowo chorych. Jej 
ściany były nokryte miękką, ła­
twopalną wykładziną.

Katastrofa kolejowa w NRD

Agencja ADN informuje o tra 
gicznej w skutkach katastrofie 
kolejowej, jaka wydarzyła się w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
na trasie Frankfurt nad Odrą — 
Kietz w pobliżu stacji Lebus. Z 
niewyjaśnionych dotychczas przy 
czyn pociąg pasażerski jadący z 
Zittau do Stralsundu zderzył się 
z pociągiem towarowym. Kilka 
wagonów osobowych wpadło na 
cysterny, które stanęły w pło­
mieniach. Według najnowszych 
informacji agencji ADN, liczba 
śmiertelnych ofiar katastrofv ko­
lejowej pod Lebus wynosi *29 o- 
sćb. 70 osób zostało rannych.
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odGKDSu
Kiedy nauczymy się rozu­

mieć Polskę jako współ 
ną sprawę 34 milionów lu­
dzi, dla których pojęcie 
nasze sprawy to nie 
tylko to, co zamyka się w 
murach zakładu, granicach 
gminy czy województwa — 
lecz to wszystko, co dzieje 
się na obszarze między Ta­
trami i Bałtykiem, Odrą i 
Bugiem?

Jak wiemy — mówiono 
o tym na VIII Plenum KC 
PZPR — tysiąc obiektów in 
westycyjnych na przełomie 
roku „poślizgnęło się”, co 
oznacza, że trzeba je bę­
dzie wykańczać w tym ro­
ku. Prezydium Rządu zmu­
szone było wstrzymać sze­
reg inwestycji o wartości 
kosztorysowej dochodzącej 
do 3 miliardów złotych. Wy 
konanie planu budowni­
ctwa mieszkaniowego w 
pierwszym kwartale tego 
roku wyniosło 11 procent 
planu rocznego, czyli do­
kładnie połowę tego, co by 
ło przewidziane.

Tymczasem: obliczono w 
Warszawie, iż gdyby u- 
względnić postulaty inwes­
tycyjne „terenu”, trzeba by 
dodatkowo wybudować 
3500 różnego rodzaju obiek 
tów przemysłowych, kosz­
tem 300 miliardów złotych. 
Ile snośród nich miało po­
wstać, angażując siły i 
środki potrzebne w budów 
nictwie mieszkaniowym, 
dlatego, iż są absolutnie nie 
zbędne? Ile zaś urodzić się 
miało ze skłonności do łat­
wizny w działaniu (łatwiej 
przecież podjąć decyzję o 
budowie nowej fabryki niż 
właściwie wykorzystać sta 
rą), do efekciarstwa, nie­
zdrowej rywalizacji z są­
siadami?

Partykularyzm mocno je 
szcze ciąży na naszym ży­
ciu społecznym i gospodar 
czym — mówił nie tak da w 
no temu z partyjnej trybu 
ny I Sekretarz KC PZPR. 
Wiele jeszcze trzeba zrobić, 
by stał się on reliktem 
przeszłości, by nie hamo­
wał naszego rozwoju.

KM

Odpowiedź 
rządu PRL
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tencjale militarnym. Przyczy­
niłoby się to do realizac^- 
głównego celu inicjatywy ra 
dzieckiej — zachowania świa 
towego pokoju.

Rezygnacja z użycia siły nie 
dostarczyłaby środków służą­
cych do odparcia agresji bądź 
zlikwidowania skutków agre­
sji zgodnie z artykułem 51 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych oraz niezbywalnego pra­
wa narodów do walki o swą 
wolność i niepodległość.

Układ — czytamy w końco­
wej części dokumentu — bę­
dzie istotnym wkładem d” 
dzieła umocnienia międzynarc 
dowego pokoju i bezpieczeń­
stwa, rozwoju przyjaznych 
stosunków między państwam

Zasada niestosowania siły 
w stosunkach międzynarodo­
wych należy do podstawowych 
założeń polityki zagraniczne4 
PRL. jako członka wsnólnotv 
państw socjalistycznych. Zas" 
da ta jest ściśle przestrzegana 
przez rząd PRL. którv ora*? 
nąłby, aby przestrzegały jej 
również inne państwa. To 
właśnie, a także doświadcze­
nia historyczne Polski powo­
dują, że z głębokim przekona­
niem wyrażamv nasze zdecy­
dowane poparcie dla radziec­
kiej propozycji zawarcia 
światowego układu w tej spra 
wie i uważamy, iż nadszedł 
czas, aby przvstanić do podję 
cia praktvcznvch kroków, 
zmierzaiacvch do uzgodnienia 
tekstu takiego traktatu.

PAP

Polsko-czechosłowacka
współpraca spodarcza

Polska jest dla Czechosło­
wacji, podobnie jak CSRS dla 
nas, trzecim partnerem han­
dlowym (po ZSRR i NRD). W 
ostatnich latach obroty han­
dlowe między naszymi kraja­
mi wzrastały bardzo szybko 
— po około 20 proc, rocznic; 
w rezultacie poprzednia 5-let- 
nia umowa handlowa została 
wykonana o 2 lata wcześniej. 
Było to m. in. efektem coraz 
większego udziału we wzajem 
nym handlu maszyn i urzą­
dzeń, które stanowią już po­
nad 56 oroc. polskiego wywo­
zu do CSRS i ok. 60 proc, im­
portu z tego kraju.

Istotnym elementem szyb­
kiego wzrostu obrotów między 
naszymi krajami są wzajem­
ne dostawy kompletnych obiek 
tów przemvsłowvch. Zdobyliś 
my sobie w Czechosłowacji sił 
ną pozycję nie tylko jako bu 
downiczowie nowoczesnych 
cukrowni, ale także fabryk 
kwasu siarkowego, elektrow­
ni. urządzeń wodnvch oraz 
wielu innych inwestycji prze

W największym zakładzie Kalisza

25-lecie WSK-PZL
Największe przedsiębiorstwo 

przemysłowe w Kaliszu — Wy 
twórnia Sprzętu Komunikacyj 
nego — PZL obchodzi w tym 
roku 25-lecie istnienia. Z tej 
okazji odbyła się w hali wido 
wiskowo-sportowej WOSIR a- 
kademia z udziałem I sekreta 
rza KW PZPR — Jerzego Ku­
siaka i wojewody kaliskiego — 
Zbigniewa Chodyły.

Podczas akademii, zasłużo­
nych dla rozwoju przedsiębior 
stwa pracowników udekorowa 
no wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymali: Irena Dąbrow­
ska, Henryk Duda, Wawrzy­
niec Felisiak, Henryk Jaruzel, 
Józef Kujawa, Stanisław Mi-

Przestrzenne kształtowanie Polski
Dokończenie ze str. 1)

iłowego spożytkowania lokal 
nych rezerw w celu szybkie­
go rozwoju regionu i całego 
kraju, że kładzie się duży na­
cisk na zaktywizowanie ob­
szarów słabiej z a gospod ar owa 
nvch oraz na racjonalne wy­
korzystywanie — na każdym 
terenie — zasobów wodnych 
i innych bogactw naszego kra 
iu.

Ocena dokonanych po 1970 
r. i planowanych do 1980 r., 
zmian w zakresiie przestrzen­
nego zagospodarowania Pol­
ski pozwala stwierdzić, że po 
dejmowana działalność inwes 
tycyjna i polityka gospodar­
cza odpowiada założeniom. 
Prowadzi to do lepszego wyko 
rzystywania zasobów poszcze­
gólnych regionów, do wyrów­
nywania rozpiętości w warun 
kach bytowych ich mieszkań­
ców i do racjonalniejszego 
kształtowania rozwoju osadn* 
ctwa.

W poniedziałek 27 bm. pier 
wszymi nagrodami wyróżnio­
no zespół z Biura Planowania 
Przestrzennego w Krakowie 
— za plan krakowskiego zes­
połu miejskiego i aglomeracji 
krakowskiej oraz Biuro Pro­
gramowania i Projektowania 
Rozwoju Łodzi — za plan za- 
geisnodarowania przestrzenne­
go łódzkiego zespołu miejskie

,rKoziołki“ płacą
W 1051 WGL „Koziołki”, w dniu 

26 bm. odbyły się dwa losowa­
nia:

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 5.298.— zł, „trójki 
premiowane” po 222,— zł, „trój­
ki” po 122.— zł, „dwójki premio 
wane po 28,— zł, „dwójki” — po 
8,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 

myślowych i drogowych .War 
to przypomnieć, -że ogólna 
wartość tego rodzaju komplet 
nych obiektów zbudowanych 
przez nas w CSRS tvlko w* 
ubiegłam 5-leciu wyniosła po­
nad 150 min rubli.

W ostatnim okresie obie 
strony przywiązują coraz 
większą wagę do wzajemnej 
wymiany towarów przeznacza 
nych na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego. Artykuły kon­
sumpcyjne pochodzenia prze- 
mysłewego stanowią już oko­
ło 8 proc, naszych obrotów. 
Np. w tym 5-leciu dostarczać 
będziemy do Czechosłowacji 
wyroby włókiennicze, artyku­
ły sportowe i turystyczne, obu 
wie zdrowotne, kosmetyki, za 
bawki. galanterię skórzana, 
artvkułv metalowe powszech­
nego użytku, artykuły biuro­
we, pomoce szkolne oraz wa­
rzywa i owoce. W zamian ry­
nek nasz wzbogaci się o cze­
chosłowackie wyroby tekstyl­
ne, odzież, obuwie, sprzęt mo­
toryzacyjny, meble, niektóre 

cor i Bogdan Słupiak. Wręczo- 
np również 7 Złotych Krzyży 
Zasługi, 11 Srebrnych i 7 Brą­
zowych. Oprócz tego wręczo­
no odznaki resortowe, związko 
we i młodzieżowe.

WSK-PZL specjalizuje się w 
produkcji silników lotniczych, 
wałów korbowych, kół zęba­
tych i pomp olejowych oraz in 
nych akcesoriów dla przemy­
słu motoryzacyjnego i maszy­
nowego. Przedsiębiorstwo od 
początku swojej działalności 
jest stałym partnerem i koope 
rantem radzieckiego przemysłu 
lotniczego i cenionym ekspor­
terem wyrobów do krajów ka ! 
pitalistycznych. W Kraju Rad t 
co drugi samolot typu „AN” la j 
ta przy pomocy kaliskiego sil 
nika. (nar)

go. Wśród laureatów nagrody 
I stopnia znalazł się zespół z 
Instytutu Inżynierii Ochrony 
Środowiska Politechniki Wro. 
oławskiej, który opracował i 
wdrożył wysoko skuteczny 
proces mokrego oczyszczania 
gazów.

Nagrodę I stopnia zdobył 
również Henryk Klimowicz z 
Instytutu Kształtowania Śro­
dowiska w Warszawie — za 
ustalenie organizmów wskaź­
nikowych dla szybkiej ccenv 
przebiegu oczyszczania ście­
ków osadem czynnym. W gro 
nie laureatów znalazł się Zes 
pół Ośrodka Badawczo-Rozwr 
jowego Aparatury i Urządzeń. 
Komunalnych w Poznaniu, 
który opracował technologię i 
produkcję oczyszczalni ście­
ków „Bioblok” oraz zespoły 
prz edsięb i ors tw k omunik ac y j 
nych z Katowic i z Łcd'zi c 
raz Instytutu Kształtowania 
Środowiska — autorzy doku­
mentacji i prototypu urządzę 
nih do wyrównywania poten 
cjałów kabli powrotnych. U- 
rządzenie ma na celu ochronę 
instalacji podziemnych po­
przez eliminację prądów błą 
dizacych.

Ogółem wręczono 46 nagród, 
w tym 6 pierwszego stopnia 
14 — drugiego i 21 — trze­
ciego stopnia. Po raz pierw- 
szy w br. przyznano również 
5 nagród honorowych. (PAP)

„czwórki” po 11.323.— zł, „trójki 
premiowane” po 183,— zł, „trój­
ki” po 83,— zł, „dwójki premio­
wane” po 26,— zł, „dwójki” po 
6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się 3 llpca 1977 r. 
w Poznaniu na Starym Rynku 
o godz. 12.00.

2532-K1 

artykuły sportowo-turystycz­
ne i sprzęt wędkarski, sztucz 
ną biżuterię, żaroodporne 
szkło gospodarcze. Sprowadzać 
będziemy też z Czechosłowa­
cji piwo i inne artykuły.

Jednym z podstawowych 
czynników pomyślnego rozwo 
ju współpracy gospodarczej 
między Polską a Czechosłowa­
cją jest pogłębiający się pro­
ces specjalizacji i kooperacji 
produkf ji.

W tym 5-leciu zamierza się 
podwoić wartość wzajemnej 
wymiany w stosunku do ubieg 
lego 5-lecia, przy czym udział 
w niej dostaw maszyn i urzą 
dzeń ma się zwiększyć do 
74 proc.

Warto też podkreślić, że 
strona polska nadal prowa­
dzić będzie w Czechosłowacji 
budowę kilku ważnych obiek 
tów inwestycyjnych, dla któ­
rych kompletne urządzenia 
wyprodukował nasz przemysł.

PAP,

Posiedzenie Rady
Kół Gospodyń Wiejskich

Koła Gospodyń Wiejskich 
rozwijają różnorodną działał 
ność upowszechniającą postęp 
produkcyjny i społeczny w 
środowisku oraz ułatwiającą 
kobiecie wiejskiej prowadze­
nie domu i wychowywanie 
dzieci. Dorobek, tej zrzeszają 
cej ponad 1,2 min kobiet, or 
ganizacji w ostatnich czterech 
latach i zadania na najbliż­
szy okres omówiono 27 bm. 
w Warszawie na plenum Ra­
dy Kół Gospodyń Wiejskich.

Duże uznanie ludności rol­
niczej zdobyły organizowane 
w okresach najbardziej nasi 
lonych prac w rolnictwie se­
zonowe dziecińce, w których 
w roku ubiegłym przebywało 
pod opieką przeszło 200 tys. 
dzieci — w czasie gdy ich ro 
dzice pracowali w polu. W 
zbliżające się żniwa rozsze­
rzona zostanie ta forma opie 
ki. Równocześnie kilkadziesiąt 
tysięcy dzieci korzystać bę­
dzie z zajęć prowadzonych na 
placach gier i zabaw — w ra 
mach tzw. nieobozowego lata.

Upowszechnianie nowoczes­
ności w zagrodzie i gospodar­

Praca transportu
Pokończenie ze str. 1‘ 

niu czynności ładunkowych, w 
ood noszeniu gotowości tech­
nicznej taboru. Dużo zależy 
ńwnież od pomocy władz wo- 
ewódzkich oraz klientów trans 
nortu, którzy — w ramach 
swoich możliwości — muszą 
uczynić wszystko, aby przewo 
zy przebiegały bez zakłóceń.

W okresie lata istotną spra­
wą jest również zapewnienie 
należytych warunków podróży 
pasażerom. Należy — podkre­
ślił minister — więcej uwagi 
zwrócić zwłaszcza na przewo­
zy kolonijne dzieci i młodzie­
ży oraz na warunki podróżowa 
nia ludzi dojeżdżających środ­
kami PKS i PKP do pracy.

Niekorzystne zjawiska obser 
wuje się też nadal w transpor 
cie samochodowym. Chodzi 
zwłaszcza o pełniejsze wyko­
rzystanie tzw. transportu za­
plecza gospodarczego. Posiada 
on 117 000 samochodów śred­
niej i dużej ładowności, a ich 
wykorzystanie jest o przeszło 
1 Oproc. niższe niż w transpor­
cie publicznym i branżowym 
jest to rezerwa sięgająca pra­
wie 10 000 samochodów.

Do wykonania letnich, a na

Wizyta E. Wojtaszka
w KRLD

w poniedziałek, w drugim 
dniu oficjalnej, przyjacielskiej 
wizyty ministra spraw zagra­
nicznych PRL, Emila Wojtasz­
ka, w Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej, kon­
tynuowane były polsko ko­
reańskie rozmowy na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Dokonano dalszej wymia 
ny poglądów na temat stosun­
ków dwustronnych oraz zagad 
nień międzynarodowych inte­
resujących obie strony i wska 
zano na możliwości dalszego 
rozszerzania wzajemnych kon 
taktów w wielu dziedzinach.

W tym samym dniu min. E. 
Wojtaszek w towarzystwie mi 
nistra spraw zagranicznych 
KRL-D, Ho Dama, odwiedził 
miejsce upamiętnione w histo­
rii walki rewolucyjnej narodu 
koreańskiego, miejscowość ro­
dzinną prezydenta KRL-D 
Kim Ir Sena — Mangjoengde w 
pobliżu Phenianu. Po połud­
niu E. Wojtaszek przebywał w 
nadmorskim mieście Nampho. 
gdzie zwiedził obiekty nowo­
czesnej . huty szkła. Polska 
współpracuje z KRL-D przy 
wznoszeniu i uruchamianiu te 
go rodzaju zakładów. (PAP) 

stwie domowym przysniesza 
ją prowadzone przez Koła Go 
spodyń Wiejskich kursy, szko 
lenia, pokazy oraz współza­
wodnictwo. W roku minionym 
w specjalistycznym szkoleniu 
z programem gospodarstwa 
domowego uczestniczyło po­
nad 20 tysięcy kobiet, a w 
szkoleniach popularyzujących 
oświatę sanitarną i zdrowot­
ną — około 230 tysięcy osób. 
Coraz więcej gospodyń wiej 
skich przystępuje do współ­
zawodnictwa pod nazwą 
„Więcej owoców, warzyw i 
kwiatów” popularyzującego 
wiedzę o uprawie roślin ogrod 
niczych. W ramach tego kon 
kursu w 1976 roku blisko 
1600 Kół Gospodyń Wiejskich 
prowadziło uprawę warzyw 
pod folią.

Z inicjatywy Kół Gospodyń 
Wiejskich przybywa we 
wsiach ośrodków „Nowoczes­
na gospodyni", które obok 
świadczenia usług prowadzą 
kursy z zakresu kroju i szy­
cia oraz dziewiarstwa. Placów 
ki takie działają w prawie 
1700 gminach. (PAP) 

stępnie jesiennych zadań trans 
portu — podkreślano — trzeba 
więc przygotować nie tylko 
sam transport, ale również — 
szczególnie, nadawców i cdbior 
ców produktów rolnyęh.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał wicepremier Jan Szy­
dlak, podkreślając że od spraw 
nej pracy transportu w okre­
sie całego lata zależy w znacz 
nym stopniu dynamika produk 
cji. Transport — podkreślił — 
nie może być ogranicznikiem 
rozwoju gospodarki. Podstawo 
we znaczenie ma wzmożenie 
dyscypliny we wszystkich dzia 
łach transportu, sięgając do 
rezerw wynikających z popra­
wy organizacji pracy.

J. Szydlak mocno akcento­
wał również konieczność pełne 
go zabezpieczenia normalnych 
przewozów pasażerskich, za­
pewnienia podróżnym należy­
tej kultury obsługi. Zwiększa­
jąc wymogi wobec pracowni­
ków transportu — trzeba rów 
nocześnie zwracać uwagę na za 
pewnienie im odpowiednich 
warunków pracy, na maksy­
malne wykorzystanie wszy­
stkich możliwości usprawnie­
nia zaplecza socjalnego. (PAP)

Plenum CKR PZPR
27 bm. w Warszawie odby­

ło się plenarne posiedzenie 
Oentralnej Komisji Rewizyj­
nej PZPR z udziałem prze­
wodniczących Wojewódzkich 
Komisji Rewizyjnych. W ob­
radach wzięli udział przedsta­
wiciele wydziałów Organiza­
cyjnego i Ogólnego KC PZPR, 
Biura Listów i Inspekcji KC 
PZPR, Głównego Zarządu Po 
litycznego WP, CKR Zrzesze­
nia Związków Zawodowych i 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
ZSMP. Plenum poświęcone 
było omówieniu problemów 
wynikających z dokonanych 
kontroli w organizacjach i in 
stancjach partyjnych oraz nie 
których agendach organizacji 
młodzieżowych i Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej ..nra 
sa — Książka — Ruch”. Re­
ferat wprowadzający do dys­
kusji wygłosił przewodniczą­
cy Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej — Arkadiusz Łasze- 
wicz. (PAP)

Nowy magazyn 
konińskiej „Agromy“
Przed kiłkoma dniami ko-' 

nińska „Agroma” wzbogaciła 
się o nowy magazyn o po­
wierzchni 2 000 metrów kwa 
dratowych. Zakład jest wysp* 
cjalizowany w sprzedaży sprzę 
tu do nawożenia, ładowaczy, 
rozsiewaiozy, części do przy­
czep ciągnikowych oraz wie­
lu części zamiennych. Wybu­
dowany kosztem 10 milionów 
złotych magazyn umożliwi us­
prawnienie obrotu maszynami' 
rolniczymi, które dotychczas 
gromadzono na odkrytym pla 
cu. (woj)

Pożar elewatora
w Kaliszu

Do groźnego w skutkach wy 
padku doszło wczoraj podczas 
prac remontowych w elewa­
torze zbożowym przy ulicy 
Wrocławskiej w Kaliszu. Pod 
czas spawania iskrzenie pal­
nika spowodowało wybuch py 
łu, w wyniku czego poparze­
niom drugiego i trzeciego stop 
nia uległy cztery osoby znaj­
dujące się w najbliższym są­
siedztwie. Elewator został czę 
ściowo zniszczony, a w akcji 
gaszenia pożaru wzięły udział 
cztery sekcje gaśnicze Zawo­
dowej Straży Pożarnej w Ka­
liszu. Straty wynoszą około 
sto tysięcy złotych, (zr)

® Wczoraj nad ranem między 
Jędrzychowicami a Siedlicą nie­
daleko Wschowy (woj. leszczyń­
skie), „Fiat 125p” prowadzony 
przez Urszulę K. uderzył na za­
kręcie w drzewo. W wyniku ko­
lizji ranny został Zbigniew K.

4) W Golejewku (gmina Górka, 
woj. leszczyńskie), pozostawiony 
bez opieki pięcioletni Przemysław 
P. wybiegł na jezdnię i został po 
trącony przez samochód. Chłopiec 
przebywa w rawickim szpitalu.

(zr)

pogoda
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Gospodarki Wodnej i Me 
teorologii przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane .okresami duże.

Temperatura minimalna 7—9 
stopni, maksymalna 17—19 stonni. 
Wiatry słabe i 'umiarkowane 3—7 
m/sek. z kierunków zachodnich, 
w dzień umiarkowane i dość sil 
ne 7—10 m/sek.

Wczoraj o godz. 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 17 stopni, w Kaliszu 16 
stopni, w T esznie 17 stonni, w 
Pile 17 stopni; ciśnienie 754,2 mm.
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ciele do dmo 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 
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Cenne a niewykorzystane Półtora roku przed terminem

Place czekają - chętnych brak?
Centrum Poznania i jego 

najbliższe okolice cha­
rakteryzuje dość gęsta 

zabudowa. Przeto z konieczno 
sci rozbudowę miasta, przede 
wszystkim budownictwo mie­
szkaniowe, skoncentrowano na 
prawym brzegu Warty (Rata­
je) oraz na obszarach północ­
nych (Winogrady i Piątkowo). 
Budowę tych osiedli (w su­
mie przeznaczonych dla około 
250 000 ludzi) poprzedziły kosz 
towne przedsięwzięcia. Ńa uz­
brojenie nowych terenów wy­
dano miliony złotych.

W samym centrum niewiele 
pozostało większych, niezabu­
dowanych terenów, natomiast 
mniejszych placów jest nadal 
sporo. Wartość zarówno jed­
nych jak i drugich, ze wzglę­
du na posiadane przez nie 
trwałe urządzenia wodociągo­
we, kanalizacyjne, elektrycz­
ne itp. — jest odpowiednio 
wysoka. Uzbrojone terenv wc 
bec kosztów ponoszonych na 
infrastrukturę techniczną, ma 
ją wagę złota. Cokolwiek by 
się na nich wybudowało ko­
rzyści są bezsporne. W ogól­
nym rozrachunku koszt takiej 
inwestycji jest niższy. Fa­
chowcy twierdzą np., że wznie 
sienie jednego mieszkania na 
miejscu pozbawionym uzbro­
jenia jest o 40 procent droż­
sze od stawianego na placu 
wyposażonym w urządzenia 
komunalne.

W śródmieściu Poznania wy 
starczy się uważnie rozejrzeć, 
by dostrzec, że i tutaj istnie­
ją puste place, jak np. przy 
ul. Grunwaldzkiej (między ul. 
Wojskową i ul. Matejki), przy 
ul. Grunwaldzkiej (dawna „Gó 
spoda Targowa”), na narożni­
ku ulic Ratajczaka i 27 Grud­
nia, wokół placu Wiosny Lu­
dów. przy ul. Dąbrowskiego, 
ul. Poznańskiej itd. Kiedyś na 
uporządkowanie pl. Wiosny 
Ludów ogłoszono konkurs ur­
banistyczno _ architektonicz-

nieją m. in. 
wzdłuż al. Mar 

cinkowskie-
go, przy Ryn­
ku Wildeckim. 
Zresztą rów­
nież w innych 
rejonach mias­
ta nie trudno o 

znalezienie 
miejsc na 
„plomby”.

Na VIII Ple­
num KC PZPR 
m. in. i te pro- 
problemy były 
szeroko dysku­
towane. I sekre 
tarz KC PZPR 
Edward Gierek 
mówił: „Roz­
wój budownic­
twa mieszkanie 
wego w ubie­
głych dziesięclo 
leciach skiero­
wał uwagę na­
szych urbanis­
tów na peryfe­
rie miast (...) 
W wielu mias­
tach zaniedba­
no przy tym 

możliwości 
zabudowy ist­
niejących tere­
nów uzbrojo­
nych, zwłasz­
cza w śródmie­
ściach”.

Dotyczy to

ny. Jedyny ślad, który został 
po wynikach konkursu, to biu­
rowiec dla budowlanych u 
zbiegu ulic Strzeleckiej i Dzier
żyńskiego. Przy omawianym 
placu, między ulicami Czer­
wonej Armii i Walki Mło­
dych, projektowano kiedyś 
wzniesienie kawiarni. Zamiast 
nowoczesnej kawiarni powstał 
„tymczasowo” parterowy pa­
wilon z obuwiem.

W śródmieściu można jesz­
cze także trafić na sporo, 
wprawdzie niedużych, jednak 
cennych placów, bo z uzbroje­
niem. Luki w zabudowie ist-

Dcm w Poznaniu przy ul. Prusa 3, którego budo­
wa dobiega końca, jest klasycznym przykładem 
dobrze pomyślanego budownictwa. Wykorzystano 
tu bowiem niezabudowany teren ped tzw. plom­
bę. Si-edmiokondygnacyjny gmach zajmie Zjedno­
czenie Budownictwa Komunalnego. Tu znajdą też 
pomieszczenia Klub Techniki i Racjonalizacji oraz 

Zakładowe Laboratorium.
Fot. — H. Kamza

w znacznej mie
rze także Poznania, gdyż z 
wyżej wymienionych przykła-
dów wynika, iż nie wszystkie

ważnych przeszkód w zabudo­
wie niektórych śródmiejskich
terenów jest brak w mieście

tereny wyposażone w kosz- scentralizowanego
towne urządzenia komunalne 
spełniają swoje przeznaczenie. 
Na przykład przy ul. Głogow­
skiej znakomite tereny zajmu­
ją garaże „Łączności”. To 
prawda, że niektóre spośród 
wymienionych terenów z róż­
nych powodów nie nadają się 
pod zabudowę. Rezerwa tere­
nowa, głównie w centrum i 
jego najbliższym otoczeniu,
musi być zachowana choćby 
dla bieżących i przyszłych no­
wych rozwiązań komunikacyj­
nych. Również nie można cen-
trum miasta ogałacać z zie­
leni. Nie chodzi zresztą o sta­
wianie obiektów na siłę i ńa 
wszystkich pustych placach. I 
w tym przypadku konieczne 
są rozwaga oraz umiar w po­
dejmowaniu decyzji, by za kil­
ka lat nie trzeba było burzyć 
wcześniej postawionych obiek­
tów.

Zastępca Głównego Architek 
ta Województwa Poznańskie­
go, mgr inż. arch. Kazimierz 
Wejchert twierdzi, że jedną z

systemu
ogrzewczego. W już i tak za­
dymionym i zapylonym Poz­
naniu nonsensem byłoby bu­
dowanie małych, lokalnych 
kotłowni centralnego ogrzewa­
nia. Natomiast możliwości za­
gospodarowania wielu wol­
nych miejsc staną się realne 
po wprowadzeniu do całego 
śródmieścia sieci ciepłowni­
czej.

Zdarza się też, i to bardzo 
często, że inwestorzy bronią 
się przed budowaniem wspól­
nie jakiegoś obiektu. Każdy
ebee być jedynym gospoda­
rzem. Natomiast w licznych 
punktach miasta tylko takie 
rozwiązania (skojarzone inwes 
tycje) mogą być brane pod 
uwagę. Nie zawsze przecież 
potencjalny inwestor posiada 
dostateczne środki na wzniesie 
nie np. 6-kondygnacyjnego bu 
dynku i upiera się przy niż­
szej zabudowie. Gdy tymcza-

[Dokończenie na str. 4
ANNA SIEKIERSKA

Telex w każdej gminie
Zaledwie 2 lata minęły od chwil^hx>djęcia przez Prezy­

dium Rządu — z inicjatywy resortu łączności — u- 
chwały w sprawie zainstalowania w każdej gminie da­

lekopisu, a już ambitne zamierzenie stało się faktem. Jest to 
duży krok naprzód w unowocześnianiu kraju.

Akcja zyskała szerokie poparcie wszystkich zainteresowa­
nych jednostek administracyjnych i gospodarczych. Każdy bo­
wiem zdawał sobie sprawę, czym jest dla usprawnienia i za­
razem zmniejszenia kosztów zarządzania krajem — instalacja 
telexu w każdej podstawowej komórce administracyjnej Pol­
ski. Już w 1975 r. akcję tę zamknęło 5 województw; pierwsze 
olsztyńskie, a następnie warszawskie, suwalskie, łódzkie i zie­
lonogórskie. 27 czerwca ostatni dalekopis — opatrzony nume­
rem 2279 — zainstalowano w gminie Piotrowice Wielkie, w 
woj. katowickim.

Pierwotny program został rozszerzony. Gdańska filia Insty­
tutu Łączności opracowała bowiem urządzenie (tzw. okólniko­
we), pozwalające Urzędowi Wojewódzkiemu nadawać od razu 
65 (taka jest maksymalna liczba gmin w województwie) za­
szyfrowanych teleksów. Zamiast więc kilkudziesicciokrotncgo 
wystukiwania tego samego sążnistego tekstu nrzez kilka go­
dzin — nadawać się będzie tylko raz, krótko (kod!) i zarazem 
tanio. System ten opatrzony kryptonimem PIAST działa eks­
perymentalnie w woj. lubelskim i w najbliższym czasie zosta­
nie uoowszechniony w całym kraju.

Kolejnym etanem zbliżania terenu do centrów dyspozycyj­
nych będzie realizacja akcji o kryptonimie BIST — sprzęgnię­
cie gminnej sieci telexowej z mini-komputerami w urzędach 
wojewódzkich. Zastosowanie urządzeń pn. adapter telexo- 
wy, pozwoli przetwarzać informacje telexowe i tym samym 
tworzyć wojewódzkie banki informacji.

Zanim jednak skomputeryzujemy Polskę — spożytkujmy 
maksymalnie to, co 'mamy, czyli telexy w gminach. Ich wyko­
rzystanie jest bowiem stosunkowo niewielkie. Nasi urzędnic1’ 
i działacze w terenie tak się bowiem przyzwyczaili do trady­
cyjnej, listownej. ewentualnie telefonicznej łączności, że z 
wielkimi oporami używają telexów. Nie wzbudza'zaufania pi 
smo nie opatrzone stosownym co do formy nagłówkiem, nod- 
pisami i pieczęciami. Bywają wiec gminv, w którvch tele” 
pracuje po 2—5 minut miesięcznie?!), telefon znacznie częściej 
a listonosz — nadal bez przerwy.

i 6 miesięcy pozbawienia wolności. 
Sąd orzekł również grzywny (od 
80 000 do 90 030 zł), utratę praw pu­
blicznych na 4 lata i konfiskatę 
mienia oskarżonych w całości, a po 
nadto zasądził od nich odszkedowa 
nia w łącznej wysokości ponad 
400 000 zł na rzecz instytucji, do 
których się włamali. Prawomoc­
nym wyrokiem Sądu Najwyższego 
orzeczenie sądu I instancji zostało 
nieco zmienione, a mianowicie 
Grzęda otrzymał karę 8 lat i 6 mie 
sięcy, zaś Majchrzak i Szargan ka­
ry po 9 lat pozbawienia wolności.

Tymczasem łączy telefonicznych jest mało, doręczycieli i u- 
rzędniczek oocztowych jeszcze mniej, a łączność dalekopiso­
wa .jest najtańsza ze wszystkich znanych. Jedna minuta pra­
cy telexu kosztuje 50 groszy w strefie obejmującej kilka we 
jewództw lub 3 złote w strefie ogólnokrajowej. Obliczono, źr 
średnio łączność telexowa jest 2-krntnic tańsza od telefonicz 
nej. Warto więc to urządzenie ponularyzować, przynominaj?'’ 
że gminny dalekopis jest nie tylko do użytku urzed,- 
gminnego, lecz wszystkich instytucji i organizacji działają­
cych w terenie.

Osiągnęliśmy jtsż przyzwoitą „gęstość telexowa”: na 1<M) 000 
mieszkańców mamy w tej chwili w Polsce 45 dalekopisów (o- 
gółem pracuje ieh około 15 OOO), podczas gdy średnia europej­
ska wynosi okcło 60, a światowa 3-krntnie mniej od naszej. 
Jest to sytuacja, która nie tylko pozwala, ale wręcz nakazuje 
używać telexu w działalności nie tylko administracyjnej, lecz 
także stricte gosipodarczej. W wielu krajach właśnie za po- 
średmctweim dalekopisu zamawia się towary i usługi, rezer­
wuje miejsca w hotelach i środkach lokomocji, orzeszła roz- 
maite sprawozdania i rozliczenia. Nie sposób obliczyć precv- 
zyjnie, jakie tym sposobem poczynić można oszczędności, ale 
z newnością — kolosalne.

W tym kontekście, a także biorąc pod uwagę, że instalacja 
importowanego dalekopisu w gminie kosztuje około 300 000 
zł, oraz że w kolejce na założenie telexu czeka obecnie około 
7 000 różnych klientów — kiepskie wykorzystanie dalekopi­
sów w gminach jest w rezultacie nie oszczędnością, lecz roz­
rzutnością, marnotrawstwem. Nie stać nas. by to, w czego za­
instalowanie włożyliśmy mnóstwo pieniędzy, wysiłku i za­
chodu — stało bezużyteczne. Uwagę tę powinno sobie wziąć 
do serca przede wszystkim Ministerstwo Administracji, Go­
spodarki Terenowej i Gchrony Środowiska, a także inne re­
sorty, mająee w gminach podległe sobie jednostki.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

WOJCIECH WOZIWODZKI

lusarz w ZUNiG „Gazomet” 
v Łaszczyliie (woj. leszczyń­

skie)

Jest cenionym pracownikiem i 
działaczem społecznym, człon- 
:iem Plenum KW PŻPR i Egze 
kutywy KM-G. Był współorga 
uzatorem czynów z okazji VII 
Ujazdu partii i Kongresu Mło- 

dzieżv. (ręs)

WIKTOR ŻYTO

ślusarz w Zakładach Przetwór 
stwa Owocowo-Warzywnego w 
Pudliszkach (woj. leszczyńskie)

Jest ofiarnym działaczem par­
tyjnym i społecznym. Posiada 
odznakę Zasłużonego Przodow 
nika Prac.y Socjalistycznej; 
jest odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi, (res)

Fot. (2) — Bogdan Ludowicz

Ośrodki Wiedzy
Obywatelskiej

Ośrodki Wiedzy Obywatel­
skiej (OWO) zajmujące się po 
głębiamiem wiedzy oraz kształ 
towaniem kultury politycznej 
i społecznej, istnieją w wielu 
gminach, miastach i wsiach. 
Działają one pod auspicjami 
terenowych komitetów FJN : 
Otrzymują bezpośrednią po­
moc m. in. ze strony ośrod­
ków pracy ideowo — wycho­
wawczej, której zapewniają 
lektorów i wykładowców; do­
starczają materiałów i wyd-aw 
nictw.

Pracą OWO kierują społe­
czne rady, w skład których 
wchodzą przedstawiciele PZPR 
i stronnictw politycznych, or­
ganizacji społecznych i gos­
podarczych itd. Dostosowanie 
tematyki OWO do zaintereso­
wań poszczególnych środowisk 
zadecydowało o szerokim ich 
zasięgu. Np. na wsi, przyno­
szą duże korzyści spotkania 
ze specjalistami do spraw pro 
dukcji rolniczej i hodowli.

W br. szkoleniowym ośrod­
ki koncentrują swoją działał- 
ność na zagadnieniach polity­
ki społeczno — gospodarczej 
kraju, na bieżących pracach 
i decyzjach KC PZPR i rzą­
du. Ośrodki rozpowszechniają 
wiedzę o funkcjonowaniu pań 
stwa socjalistycznego, o pra­
wach i obowiązkach obywa­
telskich wynikających z Kon 
stytucji PRL. Bardzo wiele 
miejsca poświęca się w obec­
nym roku szkoleniowym spra 
wie powszechnej edukacji e- 
koncmicznej. (PAP)

Na uczcie weselnej Szarga- 
nów alkohol lał się stru­
mieniami. Goście podzi­

wiali więc szeroki gest, czy — 
jak kto woli — rozrzutność 
fundatora, którym był pan mło 
dy. Na myśl im nie przyszło, 
że baterie butelek z wódką i 
koniakiem mogą być owocami 
przestępstwa. Szarga-n i prze­
stępstwo? — Nie, to wydawało 
się wykluczone. Młody czło­
wiek, technik-mechanik w Za­
kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie, od lat 
cieszył się opinią doskonałego 
pracownika i ofiarnego działa­
cza organizacji młodzieżowej. 
Był uczestnikiem współzawod­
nictwa pracy, honorowym daw 
cą krwi, zwycięzcą ogólnozakła 
dowego plebiscytu na najlepsze 
go mistrza — wychowawcę mło 
dzieży. Gdyby więc gościom we 
selnym powiedzieć, że spełnia­
ją toasty alkoholem, który pan 
młody ukradł po włamaniu się 
do baru GS w Kotowiecku — 
wszyscy potraktowaliby tę wia 
domość jak dowcip. Tymcza­
sem taka była prawda. Jan 
Szargan prowadził podwójne 
życie: w zakładzie pracy i 
miejscu zamieszkania grał rolę 
wzorowego obywatela, nato­
miast w „wolnych chwilach” z 
kolegami — Alojzym Grzędą i 
Krzysztofem Majchrzakiem 
brnął od przestępstwa do prze 
stępstwa.

Majchrzak i Szargan rozpo­
częli serię włamań w sierpniu 
1972 roku, kiedy to nocą, po 
wypchnięciu okna, weszli do 
ajencji PKO w ZNTK, piłką 
przecięli kłódkę przy szafie i za 
brali z niej metalową kasetę z 
pieniędzmi (4570 złotych). Po- 
dzieliwszy się łupem kasetę 
wrzucili do stawu.

Kilka tygodni później Maj­
chrzak i Szargan uznali, że bez

Refleksje z sali sądowej

pieemiej będzie wymywać się 
w trójkę (jeden stoi na czatach, 
a dwóch forsuje przeszkody i 
zagarnia łup). Namówili więc 
do współdziałania Alojzego 
Grzędę. Pierwszym przestęp­
stwem triumwiratu było wła­
manie do kasy Przedsiębior­
stwa Robót Kolejowych w O- 
strowie, a drugim — do biura 
ówczesnej Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Wielcwsi. Wyko­
rzystując fakt, że okno sali za 
baw było otwarte, weszli do 
niej, a stamtąd do siedziby 
GRN, po czym łomem wywa­
żyli drzwi kasy i zabrali około 
40 000 złotych.

Po czwartym przestępstwie, 
dokonanym w sklepie G-S Wy- 
socko Wielkie (łup — pomad 
14 000 zł), Majchrzak wyje­
chał na Śląsk, a jego koledzy 
z włamywaczy przeobrazili 
się w waiuciarzy. W tej „bran 
ży” szczęście im nie dopisy­
wało. Zostali zatrzymani na 
granicy polsko — czechosło­
wackiej, gdy próbowali prze­
mycić 2700 koron i czeki na 
35 000 koron. Sąd Powiatowy 
w Cieszynie pod koniec 1973 
roku skazał ich za to przestęp 
stwo oraz za nielegalne naby­
cie owych środków płatni­
czych — na kary po półtora 
roku pozbawienia wolności (z 
zawieszeniem wykonania) i na 
grzywny w wysokości 25 000 
zł. Orzeczony został także prze 
padek przemycanych dewiz 
wartości 67 600 zł.

Grzęda i Szargam nie uzna­
li tego wyroku za przestrogę. 
Ba, zirytowani uderzeniem po 
kieszeni postanowili „odkuć ■ 
się” przy pomocy włamań. Do 
października 1974 roku doko­
nali sześciu tego rodzaju prze 
stępstw, podobnie jak poprzed 
nio, w województwie kalis­
kim. Działali we trójkę (Maj- 
ohrzak często przyjeżdżał do 
Ostrowa), posługując się nie 
tylko zestawem narzędzi (pił­
ki, łomy, wiertarka), ale rów 
nież radiotelefonem, zapewnia 
jącym łączność między stoją­
cym na czatach, a tymi, któ­
rzy włamywali się do sklepu 
lub innego obiektu. Wartość 
łupów wahała się od 3 800 do 
34 600 złotych. „Mało, bardzo 
mało z tego mamy” — utys­
kiwali i marzyli o dużym 
„skoku”. Pod koniec paździer 
nika 1974 Majchrzak zapropo­
nował więc, by włamać się do 
jego macierzystego wówczas 
przedsiębiorstwa w Eogusze- 
wicaoh koło Rybnika. Przypu 
szczał, że w kasie zapomogo­
wo-pożyczkowej tej instytucji 
będzie około 100 000 złotych. 
W rzeczywistości było 250 000 
złotych i książeczki PKO z 
wkładami o łącznej wysokoś­
ci 700 000 złotych — a wszy­
stko to padło łupem oskarżo­
nych. Podział był taki: każdy 
z trójki zabrał 30 000 złotych, 
a 150 000 złotych przeznaczono 
na założenie wspólnej hodow­
li zwierząt futerkowych. Ksią 

żeczki PKO zostały spalone.
Włamanie do kasy w Bogu- 

szewicach zakończyło serię po 
czynań Majchrzaka, Grzędy i 
Szargana. Postanowili bowiem 
więcej nie ryzykować i zająć 
się hodowlą. Dopiero w mar­
cu 1976 reku zostali ujawnie­
ni przez ergana ścigania prze 
stępstw. .

O nierychliwości ingerencji 
zadecydował schematyzm do­
chodzenia, to znaczy poszuki­
wanie sprawców głównie 
wśród ludzi określanych mia 
nem „elementu przestępcze­
go”, zwłaszcza wśród tych, któ 
rzy byli już karani za włama 
nia. O niedość wnikliwej ana 
ligie innych wariantów odpo­
wiedzi na pytanie: kto się 
włamywał? — świadczy fakt, że 
Szargan i spółka nie zostali 
ujęci w 1972 roku po włama­
niu do biura GRN i kradzie­
ży ponad 4Q 000 zł.

Tak znaczne kwoty w ka­
sie biura przechowywano bar 
d<zo krótko, jedynie na począt 
ku każdego miesiąca, przed 
wypłatą wynagrodzeń pracow 
niczych. Wiedzieli o tym ty’ 
ko nieliczni, głównie urzęd­
nicy. W dochodzeniu należa­
ło więc przyjąć również taką 
hipotezę: włamanie do kasy 
akurat wtedy, kiedy była peł 
na, świadczy, że sprawcom 
nie były obce szczegóły prak­
tyki finansowej, które pozna­
li za pośrednictwem wtajem­
niczonych.

Dokładne sprawdzenie wia- 
rygormości tej wersji mogło 
doprowadzić do ujęcia oskar­
żonych. A. Grzęda często od- 
wieczał bowiem w biurze 
GRN pracującą tam żonę, wy 
kazując niezwykłe zaintereso- 
w?be kwestiami finansowy­
mi. Po włamaniu wizyty te 
ustały jak nożem uciął. Trój­
ka nie zamierzała przecież po 
nowinie włamywać się do ka­
sy GRN, więc już zbędne jej 
były informacje, gdzie, kiedy 
i ile przechowuje się tam go­
tówki.

Wszyscy oskarżeni, nie tyl­
ko Szargan, oceniani byli wy 
soko przez pracodawcę i naj­
bliższe otoczenie. Zrozumiałe, 
że takim ludziom łatwiej u- 
niknąć podejrzeń niż recydy­
wiście lub próżniakowi. Aliś­
ci fakt ten tylko częściowe 
tłumaczy długotrwałą bezkar 
ność oskarżonych. Przecież 
już w 1973 roku Grzęda i Szar 
gen wypadli z roli wzorowych 
obywateli, bo przyłapano ich 
na przestępstwach dewizo­
wych.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd Wojewódzki w Kaliszu 
skazał K. Majchrzaka i J. Szarga­
na na kary po 7 lat pozbawienia 
wolności, zaś A. Grzędę na 6 lat
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Kultura na
turystycznych szlakach

Obozy naukowo-badawcze
młodzieży akademickiej

Nadchodzą informacje od te 
ren owych korespondentów
PAP o atrakcjach kultural­
nych, które czekają na urlo­
powiczów w domach wczaso­
wych, na turystów pieszych : 
zmotoryzowanych, uczestni­
ków kolonii i obozów młodzie 
żowych. Propozycje dotyczą 
głównie miejscowości mniej 
znanych, ale nie pominięto re 
nomowanych wczasowisk, je­
śli oferują coś odbiegającego 
od utartych schematów .kul­
tury na wczasach”.

W woj. olsztyńskim warto 
odwiedzić stadninę koni w 
Plękitach !koło Mrągowa, przy 
trasie E—81, gdzie znajduje 
się kolekcja powozów z róż­
nych epok.

Nie omijajmy będąc w 
„krainie tysiąca jezior” takiej 
atrakcji jak przejażdżka stat­
kiem zabytkowym szlakiem 
ostródzko — elbląskim.

Podróżując po woj. suwal­
skim trzeba wnaść rmei- (PAP)

Przygotowania do skupu 
rzepaku i zbóż

Gminne spółdzielnie kończą 
przygotowania do skupu rzena 
ku i zbóż z tegorocznych zbio 
rów. Najpóźniej do 30 bm. za­
kończone zostaną prace moder 
nizacyjne, zainstaluje się nowe 
maszvnv do orzeładunku ziar­
na. ustali — w Dorozumieniu 
z Urzędami Gminnymi — czas 
pracv placówek sv”nu w okre 
sie nasennego odbioru zboża 
od rolników.

Skup rzepaku, a następnie 
zboża ormv?idzić bedzie w br. 
przeszło 3 300 punktów, w tym 
3 100 placówek słałvch i 210 se 
zonowych. Ok. 90 proc, maza- 
zvnów i punktów GS ma już 
całkowita l”b co naim^mj cze 
ściową mechanizacie. W akcji 
skunu weźmie udział 26 no- 
wvch magazynów o^danvch n- 
statnio uż'dku. Łacznjp ola 
cówki GS dvsnonować będą 
dziewa zdolnością prz^jeem 
ov i™ non fnn bli
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Place czekają
'Dokończenie ze str. 3' 

sem akurat w tym miejscu 
pian zagospodarowania prze- 
strzennePo przewiduje wyso­
ki obiekt. Sa też użytkownicy, 
którzy ..swoje” wolne tereny 
trzymają mocro w Parści: za 
nic nie chca ich odstąpić na­
wet wtedy, kiedy nie stać ich 
np budowę.

W Poznaniu sa wszak i po­
zytywne przykłady z te^o za­
kresu. Oto Spółdzielnia Miesz 
kaniowa ..Grunwald”. w miej­
scu starych pomieszczeń n^zy 
ul. Marcelińskiej. wznosi obce 
nie dom o 20 mieszkpn:ach. 
Również Spółdzielnia Miesz­
kaniowa H. Cegielski nie po­
gardziła dwoma ..plombami” 
nrzv ulicach Langiewicza — 
Dzierżyńskiego — Dąbrówki. 
Powstała tam domv. jeden z 
70 mieszkaniami, druei z 16. 
Przykłady ze wszech miar 
godne naśladowania. 

HUMOR i SATYRA

scowości Kulty niedaleko Wę- 
gonzewa, aby w izbie Fegional 
nej zwiedzić bogate zbiory et­
nograficzne oraz książki poi 
skie pisane tzw. szwabachą. 7 
kolei w Lipsku nad Biebrzy 
znajduje się ciekawe muze­
um.

Przenieśmy się w Bieszcza­
dy. Rozpoczęło się tam „soliń 
skie lato”. Jest to cykl wystę 
pów zespołów pieśni i tańca, 
kaoel ludowych, orkiestr pod 
wórkowych i kabaretów z ca­
łego kraju.

Przenieśmy się do woj. ko­
szalińskiego, gdzie w Koło­
brzegu otwarto stałą ekspozy 
cję „Militaria”, która znajdu­
je się na wolnej przestrzeni i 
gromadzi okazy broni.

Do swoich muzeów zaprasza 
woj. słuoskie. W Muzeum Po 
morza Środkowego tradycyj­
nie na sezon letni udostępnić 
no zwiedzającym kolekcję por 
tretów Stanisława Ignacego 

sko 2-krotnie większą od naj­
wyższego dziennego skupu zbo 
ża w roku ubiegłym.

Sprawna praca placówek 
skupu jest szczególnie potrzeb 
na w tegorocznych żniwach. 
Już bowiem całość zboża w go 
spodarstwach uspołecznionvch 
i ok. 70 proc, w gospodar­
stwach indywidualnych zbie­
rać się będzie sprzętem zme­
chanizowanym, w tvm znacz­
nie wiecej niż w ub. roku — 
kombajnami.

Spółdzielczość rolnicza roz­
winie również na, szeroką ska­
lę tzw. beznośredni odbiór zbo 
ża z gospodarstw chłopskich, 
snod agregatów omłotowvch i 
kombajnów. Zamierza się w 
tej dogodnei dla rolnika for- 
m:e skupić w tvm roku ok. 1,2 
min ton zbóż, czyli o kilkaset ty 
sięcy ton więcei niż w ubieg- 
łvm roku. (PAP)

W ohecnej sytuacji Pozna­
nia, w którym koleika oczeku­
jących na spółdzielcze miesz­
kania jest bardzo dłuera. każ'łr 
iniciatywa zmierzaj? ca do 
szybszego zaspokojenia tych 
notrzeb jest niezwykle cenn? 
Warto więc wypełniać luki 
Bvle nie w taki sposób, lal* 
przv ulicach Kościelnej (^om 
rzemiosła). Głogowskiej (..Hor 
tex”), Gwardii Ludowej (mię 
dzy wysokimi kamienicam 
wstawiono niętrowy pawilor 
usługowy). W każdym z tvcv 
nunktów można było i należ? 
ło wznieść wvższy budynek.

W dużych aglomeracja?’' 
miejskich wolne i uzbroi om 
tereny oraz place nie powinna 
nozostawać niewykorzystane 
W interesie notrzeb społecz­
nych ra’eży je racjonalnie wy­
korzystać.

ANNA S’FKTERSKA

Studencki ruch naukowy, 
skupiający w ok. 1200 kołach 
blisko 24 tys. słuchaczy szkół 
wyższych, jest jednym z naj­
ważniejszych nurtów działał 
ności Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich. U- 
czestnicbwo w pracach kół 
naukowych sprzyja pogłębia­
niu wiedzy i zainteresowań, 
jest istotną formą aktywnego 
udziału w życiu uczelni i kra 
ju.

Najcenniejszą formą studen 
ekiego ruchu naukowego są 
organizowane, przede wszyst 
kim w okresie letnich waka- 
?iii, obozy naukowo-badawcze. 
W ub. r. było ich ok. 700, w 
br. przewiduje się niemal 
300 obozów.

Zmieniła się — co jest zja­
wisk iem cha rakter yst yczny m 
dla ostatnich lat — problema 
Łvka podejmowana przez mło 
dzież w czasie pobytu na oho 
'ach. Obecri’e jest ona zwią­
zana z konkretnymi potrzeba 
mi gospodarki i kultury na­
rodowej. Studenci realizują 
zamówienia różnych jednostek 
gospodairczvch i instytucji spo 
łeoznych. Największe sukcesy 
odnotowują od lat członko­
wie sudenckiego ruchu nauko 
wego w Katowicach, Krako­
wie, Wrocławiu oraz w Gdań­
sku. Prace naukowe i badaw 
cze prowadzone są m. in. na 
terenie Rybnickiego Okręgu 
Węglowego. Ojcowskiego i Pie 
mińskiego Parku Narodowego,

Z prac poznańskich archeologów

Odsłanianie 
pradziejów Kruszwicy

Zakład Archeologii Wielko­
polski Polskiej Akademii Na­
uk w Poznaniu do 1980 r. pro 
wadziódoędzie m. in. prace ba 
dawcze w ramach programu 
międzyresortowego ..Pomniki 
kulttiry źródłem świadomości 
narodu”. Realizowane są one 
w trzech pracowniach: dwóch 
archeologicznych — w Gdań­
sku i Kruszwicy oraz paleobo 
taniaznej, mającej siedzibę w 
Poznaniu. Pracownicy Zakła­
du interesują się przede wszy 
stkim porównywaniem róż­
nych form osadnictwa kultu­
ry łużyckiej na terenie Wiel­
kopolski oraz przemianami 
osadniczymi rejonu Kruszwi­
cy w starctżytnioćci i średnio- 
wieczm.

Badania, które dotychczas 
arzemr owa d z on o, u m ożliwf łv 
"staienie chronologii 31 gro- 
•Msk kultury łużyckiej w 
Wielkopolsce oraz opracowa­
nie materiałów na lemat 
'■sztaPowamia s;ę stosunków 
•^adoiczych w Europie połud­
niowo-wschodniej, południo­
wej i środkowej — od eonki 

Echa MTP

Mniej zwiedzających 
więcej specjalistów

Bełchatowa oraz przede wszy 
stkim Chełma i woj. chełm 
skiego. Chełm wybrany został 
przez SZSP jako miejsce naj­
większej akcji społecznej stu 
dentów pn. „Chełm—80”. W 
mieście i okolicy zlokalizowa 
no szczególnie wiele obozów 
badawczych oraz studenckich 
ochotniczych hufców pracy.

Na uwagę zasługuje doro­
bek studentów gdańskich, któ 
rzy zorganizowali grupę nau­
kową „Bałtyk” i specjalizują 
się w badaniu i rozwiązywa­
niu problemów zapobiegają- 
cwh zanieczyszczeniu morza. 
Z wieloletnich doświadczeń 
wynika również, że udział 
studentów ruchu nauko­
wym może stać się cenną Dla 
szczyzną zdobywania prakty­
ki zawodowej. Np. studenci 
Politechniki Śląskiej właśnie 
na obozach naukowych zali­
czają swe praktyki zawodowa, 
rozwiązując konkretne próbie 
my badawcze.

Najlepsi uczestnicy studen­
ckiego ruchu naukowego w 
naszym kraju są preferowana 
przy wyjazdach na praktyk’ 
zagraniczne. W br. 40 tys. stu 
dentów wvjodzie do ponad 35 
królów świata. Praktykować 
będą w najnowocześniejszych 
zakładach przemvsłowveh m. 
in. w ZSRR, we Francji, Aus­
trii i Szwecji. SZSP zorgani­
zuje również 21 wypraw nau­
kowo — badawczych dla ok. 
300 studentów. (PAP) 

brązu do okresu lateńskiego. 
Przewiduje się, że około 1980 
roku opracowany zostanie ka 
talog osadnictwa neolityczne­
go w okolicy Kruszwicy oraz 
monografia kruszwickiej cera 
miki.

Spośród innych o^aynięć za 
kładu .Archeologia Wielkopol­
ski do najpoważniejszych na­
leżą: odkrycie na wzgórzu sam 
kowvrn w Kruszwicy warstw 
i obiektów, które pochodzą z 
ósmego i dziewiątego wieku 
naszej ery i — jak można przv 
puszetać — są związane z ist 
niejącym nu*gdvś grodem nle- 
miennym Goplan. Od pięciu 
Dt zakład wvdaje bibliografie 
dila uczonych zagranicznych, 
zawierające analizy prac pol­
skich archeologów, a w roku 
bieżącym ukazała się „Biblio­
grafia polsk;ej archeologii Dra 
dz^j-o^rpi j średmrfwtecznej za 
lata 1970 — 1974” zawierają­
ca oceny prac autorów pol­
skich wydanych )w kraju i za 
granicą. Podobne opracowania 
publikowane będą co dwa la­
ta. f^r)

Musimy jeszcze nauczyć się przy 
najmniej równie dobrze sprzeda 
wać. Być może wówczas rzeczy­
wiście wycieczki nie będą miały 
co oglądać na Targach, ale jak 
mówiłem, Targi nie są dla wy­
cieczek”.

Pojawiły się również na łamach 
prasy uwagi na temat trudnych 
warunków pracy dziennikarzy 
akredytowanych przy MTP. Kon­
kretnie chodziło o noclegi. Autor 
podpisany inicjałami W.S.G. w 
felietonie „Dziennikarze na kwate 
rv” w cytowanym już numerze 
„Życia Gospodarczego pisze: „Od 
wielu lat bezskutecznie porusza­
na jest sprawa noclegów dla kil 
kudziesięciu akredytowanych 
dziennikarzy. Zamiast zapewnić 
im znośne warunki w którymś z 
tańszych hoteli czy odpowiednio 
dostosowanych domów akademic­
kich — dostępnych dla handlów 
ców (również krajowych) — dzień 
nikarzy kieruje się do krater 
prywatnych, co nastręcza im 
mnóstwo kłopotów i jest bardzo 
Uciążliwe”.

W tym miejscu trzeba dodać, 
że ten problem — jak zapewnili 
w czasie spotkania podsumowują 
cego 49 MTP wiceprezydent Po­
znania Andrzej Wituski i dyrek 
tor Zarządu MTP Henryk Sita- 
rek — zostanie’ już w przyszłym 
roku rozwiązany. Dla dziennika 
rzy wydzielone zostanie jedno 
lub dwa niętra w jednym z do­
mów akademickich — najprawdo 
podobniej w bliskiej terenom 
targowym „Jowicie”. Stworzone 
tam zostaną odpowiednie warun­
ki do pracy i zapewni się dzień 
nikarzom wyżywienie, (map)

Polscy lekkoatleci 
nie sprostali NRD i ZSRR

W niedzielę zakończył się w 
Karl-Marx-Stad<t „trójmecz przy­
jaźni” — spotkanie lekkoatletów 
Związku Radzieckiego, NRD i Pol 
ski. Zgodnie z przedmeczowymi 
opiniami, w większości konkuren 
cji polskie zawodniczki i zawodni 
cy nie byli w stanie nawiązać 
równorzędnej walki z doskonale 
przygotowanymi ekipami NRD i 
ZSRR. Ostatecznie ulegliśmy w 
meczu mężczyzn drużynie NRD 
87:135 i lekkoatletom ZSRR 95:128. 
Gospodarze pokonali ZSRR 125:97. 
W meczu kobiet porażka była je­
szcze wyraźniejsza — Polki prze­
grały z NRD i Związkiem Radziec 
kim w identycznym stosunku 
54:103. Kobieca ekipa gospodarzy 
okazała się również lepsza w kon 
frontacji z zawodniczkami ZSRR, 
wygrywając 93:64.

W drugim dniu trójmeczu, zwy­
cięstwa dla polskich barw wy­
walczyli: Irena Szewińska, która 
zrewanżowała się tym samym ry 
walkom za sobotnią porażkę na 
100 m oraz Władysław Kozakie­
wicz, który triumfował w Ronkur 
sle skoku o tyczce z rezultatem 
’,55.

Trójmecz przyniósł szereg dos­
konałych wyników. Obok rekor­

du świata T. Storożewej (ZSRR) 
na 400 m ppł. kobiet — 5S.74 sek„ 
ustanowiono 5 rekordów NRD, 3 
rekordy ZSRR i 1 rekord Polski.

W przekroju całego meczu chy­
ba właśnie jego autor — Jerzy Ko 
wol zasłużył na szczególne wyróż 
nienie. Z pozostałych zawodniczek 
i zawodników jedynie Irena Sze­
wińska w biegu na 200 m, Wła­
dysław Kozakiewicz i Władysław 
Komar zaprezentowali wysoką for 
mę.

Niedzielny konkurs w pchnięciu 
kulą rozpoczął Władysław Komar 
dobrym rezultatem 20,22. W dru­
giej kolejce uzyskał najlepszy 
swój tegoroczny rezultat — 20,70, 

Żużlowcy wrócili do Leszna

Leszczyński stadion żużlowy im. Alfreda Smoczyka przechodzi 
gruntowną modernizację. We wrześniu odbędą się na nim Central­
ne Dożynki 1977. Powiększana jest widownia, wyrównana płyta 
boiska, a tor żużlowy dostosowany będzie do obowiązujących 
przepisów Międzynarodowej Federacji Motocyklowej. To ostatnie 
zadanie już zresztą zostało wykonane, tor otoczony został tzw. 
bandą wysoką, czyli płotem z drucianej siatki. Zmontowane zosta­
ły już także fragmenty trybun. W niedzielę na stadionie odbyły się 
pierwsze zawody żużlowe. Wywołały one ogromne zainteresowa­
nie. Czwórmecz drużyn młodzieżowych o Puchar PZMot, zgodnie z 
przewidywaniami, zakończył się zdecydowanym zwycięstwem lesz­
czyńskiej Unii. Gospodarze zdobyli 37 pkt., wyprzedzając Start 
Gniezno — 27 pkt., Stal Gorzów — 17 pkt., i Falubaz Zielona Gó­
ra — 15 pkt. Leszczynianie, którzy już wcześniej zapewnili sobie 
awans do finału, prowadzili od początku spotkania, i aż 9 razy 
wygrywali wyścigi. W II biegu R. Jankowski z Unii wynikiem 71,4 

sek. ustanowił nowy rekord toru, (tt, jp)

E.Jancarz i J. Mucha 
w finale MŚ

W Togliatti (ZSRR), odbył się 
kontynentalny finał indywidual­
nych żużlowych mistrzostw świa­
ta. Wyłoniono pięciu uczestników 
finału światowego w Goeteborgu. 
Cenny awans do finału wywalczy­
li: Jan Verner (CSRS), Egon Muel- 
ler (RFN) i Jirzi Stand (CSRS) — 
wszyscy po 13 pkt. craz Edward 
Jancarz i Jan Mucha (obaj Polska) 
— po 11 pkt.

Dalsze miejsca zajęli kolejno: 
6. Władymłr Rozanczuk (ZSRR) — 
10 pkt., 7. Grigorij Chłynowski 
(ZSRR) — 9 pkt., 8. Bogusław No­
wak (Polska) — 7 pkt., 9. Jerzy 
Rembas (Polska) — 6 pkt., 10. Jan 
Hadek (CSRS) — 5 pkt., 11. Angel 
Eftimow (Bułgaria) — 3 pkt., 
12. Hennie Kroeze (Holandia) — 
2 pkt., 13. Marek Cieślak (Polska) 
i 14. Georgij Iwanow (ZSRR) — po 
l pkt. (PAP)

który dał mu ostatecznie drugie 
miejsce w konkursie. Zwyciężył, 
będący w doskonałej formie, re­
prezentant gospodarzy — Udo 
Beyer, który trzykrotnie przekro­
czył granicę 21 m, uzyskując 21,24, 
21,26, 21,46.

Władysław Kozakiewicz udowod 
nil raz jeszcze, że ustabilizował 
swą wysoką formę. Zaliczył w 
pierwszych próbach 5,20, 5,40 i 5,55 
— trzema skokami zapewniając 
sobie zwycięstwo w konkursie. Os 
tatni jego rywal — Axel Weber 
(NRD) odpadł na wysokości 5,40. 
Kozakiewicz samotnie próbował 
ataku na rekord świata — wyso­
kość 5,71, jednak trzy jego próby 
były wyraźnie nieudane.

Po sobotniej porażce na 100 m 
najlepsza polska sprinterka — Ire 
na Szewińska, pragnęła zrewan­
żować się rywalkom na dystan­
sie 200 m. Był to rewanż w pełni 
udany. Szewińska wyprzedziła dru 
gą na mecie reprezentantkę ZSRR 
Marinę Sidorową aż o 0,5 sek„ u- 
zyskując najlepszy w tym roku 
na świecie rezultat na tym dys­
tansie.

Z zawodniczek polskich na wy­
różnienie zasłużyła w niedzielę 
Urszula Kielan, zajmując drugie 
miejsce w silnie obsadzonym kon 
kursie skoku wzwyż i uzyskując 
dobry rezultat 185 cm.

Faworytka biegu na 400 m ppł. 
— Krystyna Kasperczyk, zajęła 
drugie miejsce 1 choć zwycięzczy 
ni — zawodniczka radziecka Ta­
tiana Storożewa pozbawiła ją re­
kordu świata uzyskując czas 55.74, 
wydaje się, że Kasperczykówna 
pobiegła poniżej swoich możliwo­
ści.

Z pozostałych niedzielnych re­
zultatów, obok występu Beyer a, 
na uwagę zasługuje także rezul­
tat Ruth Fuchs w rzucie oszcze­
pem. Rekordzistka świata uzyska­
ła najlepszy w tym roku na śwńe 
cie rezultat — 67,66.

Fot. — T. Talarc^yk

Szczęśliwa ręka 
Kazimierza Górskiego 
Bardzo szczęśliwą rękę ma pol­

ski trener piłkarski — Kazimierz 
Górski. Szybko wyprowadził on je­
denastkę ateńskiego Panathinaiko- 
su z głębokiego impasu. W ubieg­
łym tygodniu jego podopieczni 
zdobyli Puchkr Grecji, a w nie­
dzielę sięgnęli po najcenniejsze z 
krajowych trofeów — tytuł mi­
strzowski.

Nowi ll-iigowcy
W niedzielę została rozstrzygnię­

ta sprawa awansu do II ligi pił­
karskiej w ostatnich trzech gru­
pach klas międzywojewódzkich. 
Polonia Warszawa, Resovia i Ra- 
domiak dołączyły do pięciu zespo­
łów, które wcześniej zapewniły so­
bie prawo gry w II lidze — BKS 
Bydgoszcz, Startu Łódź, Warty Po­
znań, Chemika Kędzierzyn i Odry 
Wodzisław.

Zakończone w ubiegłym tygod 
niu 49 MTP wywołały duże za­
interesowanie prasy krajowej. 
Snośród wielu artykułów, które 
ukazały s'ę w prasie centralnej 
odnotowujemy niektóre opinie 
„Persnektyw” i „Życia Gospodar 
czego”.

Wiesław Szyndler-Głowacki w 
artykule pt. „Gra warta świecz­
ki” („Życie Gospodarcze” nr 26 
z 26 czerwca br.) ustosunkowuje 
się m. in. do problemu nadmier 
nej frekwencji zwiedzających 
MTP. Pisze: „Poważną bolączką 
Targów jest nadmiar gapiów uga 
niających się od pawilonu do pa­
wilonu w pogoni za reklamowy 
mi torebkami, breloczkami itp. 
Te Iłumy wręcz blokują dostęp 
do niejednej ekspozycji ludziom, 
którzy naprawdę chcą i potrze­
bują się z nią zapoznać. Wyda,je 
się, że radykalny zabieg podwyż 
szenia cen kart wstęnu (fachów 
com i tak ich koszt jest zwraca 
ny przez zakłady pracy) oraz 
stanowczy zakaz wpuszczania 
na Targi dzieci nmgłobv uzdro­
wić sytuację. Bo dotychczasowe 
licytowanie się samą ilością 
zwiedzających nie mą więk­
szego sensu. Tłównocześnie war­
to by pomyśleć o stworzeniu szer 
szych niż dotychczas możliwości 
wycieczek na Targi dla techni­
ków i ekonomistów z całego kra 
ju”.

Ten sam problem podnosi w 
„Perspektywach” z 24 czerwca 
br. Witold Szymanderski w arty 
kule „Trudniej i coraz korzyst­
niej” piszac m. in. „Nauczyliś­
my się już — o czvm świadczą 
ostatnie Targi — nieźle kupować.



Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 — zatrudni zaraz na budowach 
w Pile :

— kierowników budów z uprawnieniami, 
.— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew- 
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

UWAGA, MIESZKAŃCY LESZNA!
Wojewódzkie Zrzeszenie Prywatnego Handlu 

i Usług w Lesznie

ZAWIADAMIA, ZE OD DNIA 1 LIPCA 1977 R.
NA TERENIE MIASTA LESZNA

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zatrudni natychmiast przy budowie Osie­
dla Rataje :

— murarzy.
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— ślusarzy - spawaczy,
— posadzkarzy,

oraz pracowników w innych zawodach bu­
dowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Za­
trudnienia — Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301.

2473-K1

O

((•»

0 Praca
Potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka. Grochow­
ska 135 m. 4, tel. 470-30.

27211g

Wykonuję kosztorysy i 
faktury budowlane. Tel. 
730-57 od godz. 16 — Lud-
wiczak. 26831g

Opiekunka do 17-miesięcz 
nego Marcinka potrzeb­
na. Os. Bohaterów II Woj 
ny Światowej 49 m. 5,

Przyjmę pomoc domową 
z gotowaniem. Możliwość 
zamieszkania. Podolska 
13, Sołacz. 26972g

tel. 701-37. 28253g
Przyjmę czeladników i 
uczniów w zawodzie la­
kiernik samochodowy, do 
bre warunki, możliwość 
zamieszkania. Poznań, ul. 
Czarnkowska 26. 26915g
Przyjmę uczciwą rencis­
tkę do chorej na wspólny 
pokój lub dochodzącą 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26649g.

Zatrudnię natychmiast 
czeladnika stolarskiego, 
ucznia. Komorniki, Koś­
cielna 1, przy restauracji. 
______________ 26912g
Księgowy rencista
przyjmie jakąkolwiek pra 
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26641g.
Potrzebna pomoc domowa. 
Waruki bardzo dobre. 
Samodzielny pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 26691g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 
czerwca 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 74 lata, 
mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

MAKSYMILIAN CHEŁMIŃSKI
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Szamotułach.

W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Szamotuły, Rynek 2. 28296g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 czerwca 1977 r. po krótkich cierpieniach za­
kończył swe pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie mój ukochany mąż, drogi ojciec, brat, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

SZCZEPAN CHYTRY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu we Wronkach.

W smutku pogrążona

27961g

tDnia 24 czerwca 1977 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, najwierniejszy 
przyjaciel, śp.

TADEUSZ CHRZĄSZCZ
dr nauk rolniczych

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona

żona z synem i rodziną

Ul. Rycerska 14 m. 8. 2266-U3

tDnia 25 czerwca 1977 r. zmarła najdroższa 
żona, śp.

URSZULA BYCZYŃSKA 
z domu Andrzejewska

Pogrzeb 
dżinie 15 
tyckiej.

odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go- 
na cmentarzu sołackim przy uL Lu-

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Czorsztyńska 10 m. 3. 28323g

tDnia 25 czerwca 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., ukochana córka, siostra, bra­

towa, szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżyw­
szy lat 62

MARIA KARWACKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szydłowska 33 m. 5. 28322g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 26 czerwca 1977 r. zmarła moja najdroższa 

żona, nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 76, śp.

MARIANNA DOMINIAK
z domu Budała

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 na cmentarzu

w środę, 29 bm. o go- 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Os. Rzeczypospolitej 100 
dawniej Bonin 6 m. 6.

m. 4,
28293g

CZYNNE BĘDĄ 
NASTĘPUJĄCE POSTOJE TAKSÓWEK 
O POSTÓJ TAKSÓWEK OSOBOWYCH

— przy placu Dr. Metziga z nr tel. 64-64
• POSTÓJ TAKSÓWEK OSOBOWYCH

— przy Dworcu PKP — z nr teł. 22-66
0 POSTÓJ TAKSÓWEK OSOBOWYCH

. — przy ul. Sułkowskiego z nr teł. 32-30
• POSTÓJ TAKSÓWEK BAGAŻOWYCH

— przy ul. Wojska Polskiego — z nr tel.

Potrzebna sprzedawczyni 
do konfekcji z kilkuletnią 
praktyką znająca szycie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26692g.
Przyjmę uczniów w na­
ukę zawodu murarza. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26739g.
Cukiernika. może być 
emeryt przyjmę do pra­
cy lub jako wspólnika tel.
67-29-50. 26809g
Potrzebna września
opiekunka do dziecka
tel. 66-08-66.

© Nauka
26664g

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych — 
udzielają pedagodzy. Sta 
szica 5 m. 7 — Augusty-
niak. 27585g
Korepetycje z matematy­
ki. Dudziak, tel. 20-28-34. 

27613g

39-72
1518 K2

wą sprzedam. Leon Kru- 
giełka, Gowarzewo, 63-904
Tulce. 27527g

Nową, walizkową Ericę 
— sprzedam. Czcionki nie 
mieckie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27521g
Ciągnik C 328, stan do­
bry — sprzedam. Stani­
sław KTaśniański, By lice 
nr 22, 74-210 Przelewice,
woj. Szczecin. 835p
Ciągnik C-355, 1973 r. — 
sprzedam. Jan Marcinek, 
Grębów, 63-708 Rozdra­
żew. 845p
Sprzedam młocąrnię — 
MSC-7. Nowa Trzcianka, 
Os. Kasprowicza 2a, woj.
pilskie. 833 p

9 Samochody
Skodę S 100, stan dobry,
rok produkcji 1973 
sprzedam. Kuberacki 
Kórnik, Kolegiacka
godz. 17—19.

3,
27798g

Skodę 100 S, 1974 r., prze­
bieg 48.000 km, sprzedam. 
Tel. 566-69, godz. 8—14.

27966g
Korepetycje z matematy­
ki. Piniarski, Strzelecka 
30 m. 10, tel. 33-34-02.

26701g

© Kupno
Wytnij - zachowaj! Stare
monety srebrne, 
szable, żyrandol 
wy, świeczniki,

kufel, 
świeco-

lampę
naftową, ciekawy zegar, 
zegarek, budzik czworo­
kątny, naczynie srebrne, 
łyżki, cynowy kufel, 
dzban, różne starocie ku­
pię. Umińskiego 7a m. 30 
(Wilda), od godz. 16.

27953g
Kupię lub wydzierżawię 
chłodnię w Poznaniu na 
5—8 ton. Poznań, Obron-
na 10 m. 14. 26869g

© Sprzedaż
Sprzedam przyczepę jed­
nokołową tylną. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26978g.

tW dniu 25 czerwca 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

nasz ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

LEON WIŚNIEWSKI
Pogrzeb 

dżinie 11 
znaniu.

odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie w Po-

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną

Autobus z domu żałoby w Śremie, 
ul. Świerczewskiego 8, o godz. 8.45. 
Śrem, ul. Świerczewskiego 8. 2197-U3

tDnia 26 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu po 
długotrwałej, ciężkiej chorobie, w 77 roku 
życia moja najdroższa żona i najtroskliwsza 

towarzyszka życia, nasza pełna niestrudzonej 
ofiarności, ukochana matka, siostra, teściowa 
i babcia, śp.

PELAGIA KONIECZNA
z domu Laskowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Polna 27 m. 7.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 czerwca 1977 r. zmarł nagle, w wieku 81 

lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

STANISŁAW MOCHALSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 czerwca 
1977 r. po mszy św. żałobnej, która zostanie 
odprawiona o godz. 16.30 w Lasku, a następnie 
odjazd autobusem na cmentarz w Wirach koło 
Poznania.

W smutku pogrążona

28324g

tW dniu 26 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w 69 roku życia, kocha­

na żona, matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA MATYSIAK
x domu Piosik

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 39 bm. 
o godz. 15 w kościele parafialnym w Gościezzy- 
nie, po czym pogrzeb.

W imieniu rodziny

syn ks. Jan Matysiak

28320g

tDnia 25 czerwca 1S77 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasz najdroższy, naj­
troskliwszy mąż i tatulek, przeżywszy 41 lat

IGNACY ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Ce- 
rekwicy.

W ciężkim smutku pogrążona 
żsna z córkami

Pamiątkowo. 27967g

tDnia 22 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 62, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ GŁADYSIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu winiarskim, przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Obornicka 184 m. 3. 28266g

Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, składane 
poleca Wytwórnia — O- 
rzeszkowej 13, Krynicka. 

23997g

Sprzedam motocykl DKW 
350 zmodernizowany. Sza­
marzewskiego 85 m. 2.

26830g

Sprzedam motorower Sim 
son, nowy wózek na opo 
nach. 62-041 Puszczyków- 
ko, Gwarna 18, woj. po-
znańskie. 26849g

Sprzedam nowo pobudo­
wany warsztat stolarski 
zmechanizowany z zaple­
czem i całkowitym wy­
posażeniem — w centrum 
miasta. Oferty przyjmuje 
Maria Wiewiórowska — 
Września, ul. Sądowa 3.

26873g
Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki z wkładem soa 
cerowym. Grochowska 135 
m. 4, tel. 470-30. 27212g.

© Lokale
Odnajmę ładny pokój z
samodzielną łbzienką.
Krajewskiego 52 (przedłu 
żenie, ul. Sosnowej).

27666gpr
Oddani garaż, płatne rok 
z góry. Pomerenke, Win-
kiera 5 m. 27753g

© Nieruchomości
Willę komfortową sprze­
dam. Ostrzeszów, telefon
26-87. 28260g
Sieraków! — Dom jedno­
rodzinny, duże pomiesz­
czenia gospodarcze sprze­
dam. Oferty: Mroczkow­
ska, Wrocław 2, skrytka
pocztowa 441. 27924g
Willę komfortową, 5-po- 
kojową, oddam w dzier­
żawę, od sierpnia na pół 
tora roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27802g.

+ Dnia 25 czerwca 1977 roku zakończyła swoje 
pracowite życie, w wieku 91 lat, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA BIAŁOŻYŃSKA
z d. Begier

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jeżycka 45 m. 4.

córka z rodziną

22O5-U3

+ Dnia 26 czerwca 1977 roku po długotrwałej 
chorobie, zmarł opatrzony Sakramentami 

św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

STEFAN BIEGAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 39 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

syn i córka z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Marchlewskiego 58 m. 15. 2204-U3
28294g

tDnia 25 czerwca 1977 roku zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana siostra, ciocia i przyjaciółka, 
śp.

KAZIMIERA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

siostrzeniec x rodziną 
i Aniela Piotrowska

Ul. Grobla 26, 
dawniej Dzierżyńskiego 42 m. 8a. 2291-U3

tDnia 24 czerwca 1977 roku zmarła nasza ko­
chana ciocia, przeżywszy lat 77, opatrzona 

Sakramentami św., po krótkich 1 ciężkich cier­
pieniach, śp.

URSZULA MAJCHRZAK
x d. Michalewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Ul. Poznańska 28/30. 2200-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
I 25 czerwca 1977 r., przeżywszy lat 52, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
syn, ojciec, teść i dziadek, śp.

ZYGFRYD SKIBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. 

dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążeni

rodzice

Ul. Dzierżyńskiego 85

zmarł 
drogi

oraz córki z ridżinami

m. 3. 28325g

TW dniu 26 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa 1 babcia, śp.

ANTONINA PRUSKA
x domu Stein

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go- 
dzinie 16 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

Pogrążony w smutku

syn z rodziną
28321 g

W Baranowi?, przy tra­
sie E-8, blisko jeziora — 
sprzedam willę niewykoń 
czoną. Oferty ;>Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27587g

© Zguby____
Dnia 25 czerwca zaginął 
na Sołaczu czarny ratle­
rek. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Podolska 27a.

28251g

Dnia 25 VI zagtn^ biały 
miniaturowy pudel na O- 
siedlu Kosmonautów. Za 
odnalezienie oferuję 3-000 
zł. Kłobuchowski, 85-132 
Bydgoszcz, Ugory 27 a m. 
42, tel. 634-80.______ 27974g

0 Różne
Parkiety bezpyłowe cykU 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 24968g

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania na rozprawie w dniu 4. 5. 77 
roku ukarało ob. Bogdana Graetzera, syna Jó­
zefa, ur. 18. 4. 1949 r., zam. Poznań, ul. Pala­
cza 100 m. 5 karą grzywny w wysokości 
2.500-— zł oraz karą dodatkową ogłoszenia 
orzeczenia w „Głosie Wielkopolskim” za to, 
że w dniu 24. 3. 77 r. o godz. 14.20 w Poznaniu 
przy ul. Ściegiennego w barze „Hetman” będąc 
pod wpływem alkoholu wywołał awanturę za­
kłócając spokój i porządek publiczny w lokalu.

2247-K1
Kolegium d/s Wykroczeń Przy Prezydencie 
Miasta Poznania na rozprawie w dniu 7. 4. 1977 
roku ukarało ob. Adama Szymkowiaka, syna, 
Kazimierza, ur. 16. 12. 1957 r., zam. Poznań, ul. 
Swobody 42a m. 1, karą grzywny 4.500,— zł 
z zamianą w‘ razie nieuiszczenda na 90 dni are­
sztu zastępczego oraz karą dodatkową podania 
orzeczenia do publicznej wiadomości w prasie 
za to, że 26. 1. 1977 r. około godz. 17.30 w Po­
znaniu w barze „Ognik” przy ul. Ognik, będąc 
pod wpływem alkoholu wywołał awanturę za­
kłócając spokój i porządek publiczny. 2246-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania ukarało na podstawie art. 
87 § 1 i 3 Kodeksu Wykroczeń obywatela 
Henryka Szczerbę, syna Jana, zamieszkałego 
w Poznaniu przy ul. Szarych Szeregów 34 m. 2 
karą grzywny w wysokości 5.000,— zł za to że 
14. 3. 1977 r. około godziny 11.20 będąc w sta­
nie wskazującym na spożycie alkoholu, kiero­
wał samochodem osobowym ul. Obornicką w 
Poznaniu.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechandcz- 

nych na okres 24 miesięcy,
— podanie orzeczenia do wiadomości publi­

cznej w prasie ,>Głos Wielkopolski” na koszt 
ukaranego. 2245-K1

tDnia 24 czerwca 1977 roku zmarł w wieku 
74 lat, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 

śp.

WINCENTY ŚMIGIEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie,
o czym zawiadamia 

córka z mężem i dziećmi

«
Ul Chłapowskiego 26 m. 18. 2203-U3

+ W dniu 25 czerwca 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA WAMBERSKA
z d. Musiał

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążony

brat x rodziną

Ul. Arciszewskiego 5 m. 6. 2202-U3

+ Dnia 25 czerwca 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, mój 

najdroższy mąż, kochany ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK PRZYSTAŃSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Brązjwym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­

twa Poznańskiego” i Odznaką Honorową 
Miasta Poznania i innymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
2198-U3 żona z rodziną

+ W dniu 23 czerwca 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 59 mój ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JAN SCHMIDT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Jeżycka 1 m. 10. 2199-U3

+ W dniu 26 czerwca 1977 r. zakończył nagle 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 

namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 57

JAN MAŁECKI
Msza św. odprawiona zostanie we 

28 bm. o godz. 13 w kościele im. Marii 
chowicach, po czym nastąpi pogrzeb o

wtorek, 
w Smo- 
godz. 14

na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Leśnowolska 30.

żona z rodziną

27957g

+ Dnia 26 czerwca 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 84, nasza najdroż­

sza mama, teściowa, babcia i prababcia

ANNA CIEŚLEWICZ
Pogrzeb 

dżinie 13 
znaniu.

odbędzie się w środa, 29 bm. o go- 
na Cmentarzu na Miłostowie w Po-

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Gniezno, ul. Mickiewicza 3 b m. 3. 28293g
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OPERA — g. 19 „Baron cygań- 
iki”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

Ł KIN* ~1

CHODZIEŻ Noteć: „Ostatni po 
ciąg z Gun Hill”; Ceramik: „Raf 
ferty i dziewczyny”.

CZARNKÓW: „Zaginęła dziew­
czyna”.

GNIEZNO Lech: „Tylko wtedy, 
gdy się śmieje”; Polonia: „Flic 
story” i „Nie ma mocnych”.

GOSTYŃ: „Policja dziękuje”.
GÓRA: .JTerror Mechagodzilli” 

i „Zapach kobiety”.
GRODZISK: „Czarna karawa­

na”.
JAROCIN: „Tato, ja już wy­

szłam za mąż”.
KALISZ Oaza: „Brawurowe po­

rwanie”; Kosmos: „Miłość kapi­
tana Brando”; Stylowe: „Powrót 
tajemniczego blondyna” i „w krę 
gu zła”; Syrena: „Dyskretny 
urok burżuazji”.

KĘPNO: „Wyprawa po złoto”.
KOŁO: „Oddział” i „Trudny 

jest tylko pierwszy krok”.
KOŚCIAN: „Trudny jest tylko 

pierwszy krok”.
KONIN Górnik: „Światło” i „Ko 

lumna Trajana”.
KROTOSZYN: „Uśmiech” i

„Wrinnetou” cz. III.
LESZNO: „Na tropie Wilby’ego” 

i . „Podróż kota w butach”.
NOWY TOMYŚL: „Miłosna edu 

kaeja Walentego”.
OBORNIKI: „Płonący wieżo­

wiec”’.
OSTRÓW Roma: „Chinatown”, 

„Strzały Robin Hooda” i „Haiti 
— wyspa przeklęta”.

OSTRZESZÓW: „Pójdę z wa­
mi”.

PIŁA Iskra: „Na tropie Wil- 
by’ego” i „Hultajska czwórka”; 
Koral: „Śmierć w Wenecji”.

RAWICZ: „Drzwi w drzwi”.
SŁUPCA: „Afonia”.
ŚREM Słonko: „Gdzie woda 

czysta i trawa zielona”
ŚRODA: „Rafferty i dziewczy 

ny”.
SYCÓW: „Płonący wieżowiec”.
SZAMOTUŁY: „Dziewczyna do 

dziecka”.
TRZCIANKA: „Nieproszeni goś 

eie” i „Ryzykant”.
TUREK: „Czarna karawana”.
WAŁCZ: „Stara strzelba” i 

„U łza na — wódz Apaczów”.
WĄGROWIEC: „Podróż” i „Pod 

wodna Odyseja”.
WIERUSZÓW: „Gdy nadchodzi 

wrzesień”.
WRZEŚNIA: „Uśmiech”.
WSCHOWA: „Fortepian w po­

wietrzu” i „Pan Wołodyjowski”.
ZŁOTÓW: „Konie Valdeza”.

I RADIO —1

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z radiem; 9.30 
„Ogniem i mieczem” — słuch.; 
10 Lato z Radiem; 11.45 Tu Radie 
Kierowców; 12.25 Zagadki mu- 
zyczne; 13.05 Orkiestry w rep. po­
pularnym; 13.15 Kluby rolnika — 
rolnikom; 13.35 Ludowe tańce hisz 
pańskie; 13.55 Aktualności kultu­
ralne; 14 Studio „Gama”; 14.25 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokuricr; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Tu Radio Kie­
rowców; 18.33 Przeboje, przeboje, 
przeboje; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Solo w duecie; 
20.05 Nowa płyta gitarzysty Fran­
cisa Goyi; 20.25 Konc. życzeń mi 
łośników muzyki poważnej; 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — Mo­
skwa 80; 21.28 Mistrzowie nastro­
ją; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Gra K. Sadowski; 22.30 „Fa­
la 77”; 22.40 Zespół „The Rolling 
Stones”; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.50 „Melodie cy­
gańskie”; 8 Tu Jedynka; 9.25 Mo­
tywy lud. w twórczości kompozy­
torów polskich; 9.40 Dla przed­
szkoli „Klejnoty królewny” — 
słuch.; 10 Radiowy bedeker war­
szawski; 10.30 Uwertura D-dur do 
opery „Acide e Calatea”; 10.40 
Aud. pt. „Wymuszać czy wyzwa­
lać?”; 11 Muzyka operowa; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku — Orawa; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 

12.25 „Opowieści niesamowite” — 
„Piaskun” — fragm. opow.; 12.45 
Rytmy i mel. świata; 13.20 Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Gra Jose 
Iturbi; 15.30 Radiofcrie; 16.10 Mag. 
informacyjny; 16.50 Radicexpress; 
17 Utwory kompozytorów hiszpań­
skich; 17.20 „Savoir-vivre Nr 6” 
mag.; 18 Szkice o polskiej muzy­
ce XIX-wiecznej; 18.40 Wypoczy­
nek i turystyka; 19 Mistrzowie ba 
tuty; 20 Rytm, rynek, reklama; 
20.15 Problemy kultury fizycznej; 
20.25 Arcydzieła kameralistyki; 
21.10 J. S. Bach: 6 sonata g-dur; 
2J.50 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego; 21.52 F. Schubert: 

Uwertura do opery „Alfonso i 
Estrella”; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Z inicjatywy P. 
Sachera; 23.40 Pieśni Minezenee- 
Vów _ w interpretacji monachij­
skiego zespołu „Studio Muzyki 
Dawnej”.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Czad dixie- 
landu; 8.30 Co kto lubi; 9 „Dzien­
nik panny służącej” — pow.; 9.10 
Kiermasz płyt; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Zycie ro 
dzinne — mag.; 11.39 Debiuty gi­
tarowe lat 70; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozgrywki; 13.50 
„Czarny anioł” — pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Paryska ro­
manca w piosence; 15.30 Ptak pta­
kowi nie dorówna — rep.; 15.45

Poznańskie chce przyjąć 
ponad 750 tysięcy turystów

Zakłada się, że w kraju, w 
trzech podstawowych 
formach (pobyty, wypo 

czynek sobotiiio-niedzielny, 
wycieczki) ruch turystyczny 
wzrośnie w tym roku o około 
10 procent w porównaniu z 
poprzednim. Podobny wzrost 
przewiduje się dla wojewódz­
twa poznańskiego, co ozna­
cza, że powinno ono przyjąć 
ponad 750 000 turystów i wcza 
sowiczów. Natomiast z wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego 
skorzysta tu Przeszło 6,2 min 
osób.

Czy te założenia się spełnią? 
Wszystko wskazuje na to, iż 
tafk szeroko założony plan zo­
stanie przekroczony, choć w 
porównaniu z poprzednim se 
zonem zmiany „materialne” 
nie są zbyt znaczne. Oto w 
taw. bazie stałej przybyło za­
ledwie 130 miejsc noclego- 
wych (jest ich ogółem 9 320), 
zaś w sezonowej — 250 i to 
głównie w lasach na polach 
biwakowych (Sieraków, Tucz­
no, Skoki i Oborniki). Tak za 
tern baza sezonowa w Poznań 
skiem liczy w tym roku nie­
co ponad 14 700 miejsc.

Nieco lepiej jest w gastro­
nomii. Na początku sezonu, 
który praktycznie trwa od 1 
czerwca, dostępnych było bez 
mała 29100 miejsc w 703 lo­
kalach stałych i prawie 7 000 
miejsc w zakładach sezono­
wych. W pierwszym przypad­
ku doliczono się 30 nowych pla 
cówek z liczbą około 2 000 
miejsc, w drugim przybyło 
540 miejsc na tarasach i w og 
ródkach.

Do Poznania i w jego naj­
bliższe okolice przybywa co­
raz więcej wycieczek. Nie wszy 
stkie one posługują się włas­
nymi autokarami. Najpierw 
przyjeżdżają pociągami, a na­
stępnie — by ich uczestnikom 
coś pokazać — trzeba je ob- 
wieźć autobusami. Tych ostat­
nich poznańskie przedsiębior­
stwa turystyczne posiadają 44. 
Jednorazowo mogą one zabrać 
1754 pasażerów. Niestety, jest 
to liczba ciągle za mała. Jak

Antonin pamięta Chopina
Wśród licznych obiektów zabytkowych woje­

wództwa kaliskiego zachwyca turystów 
swoją oryginalnością pałacyk myśliwski w 

Antoninie przy trasie Kalisz — Wrocław, niedale­
ko Ostrowa. Jest to czterokondygnacyjna budow­
la, wykonana całkowicie z dobrze jeszcze zacho­
wanego modrzewiowego drewna. Bogato zdobio­
ny strop wsparty jest na kolumnie, również drew­
nianej, a z boków znajdują się niewielkie po­
mieszczenia służące dawniej za pokoje gościnne.

W ośmiokątnej sali głównej odbywały się nie­
gdyś koncerty. Grywano tam wólce, mazurki, etiu­
dy, polonezy -i sonaty. Fryderyk Chopin gościł 
dwukrotnie w pięknym pałacyku, między innymi 
w roku 1827 i nawet skomponował dla Antoniego 
Radziwiłła Poloneza c-dur na wiolonczelę. On to 
bowiem — największy miłośnik muzyki wśród Ra­
dziwiłłów — właściciel myśliwskiego pałacu, za­
praszał do siebie słynnego pianistę i urządzał kon­
certy.

Antoni Radziwiłł był nie tytko mecenasem mu­
zyki i melomanem. Doskonale ponoć grał na wio­
lonczeli i celnie strzelał do dzikiej zwierzyny, w 
którą obfitowały okoliczne lasy.

Przez wiele lat pałacyk w Antoninie słał opu­
szczony, a robactwo drążyło stary modrzew. Kto 
nie wiedział o jego istnieniu za przydrożnymi 
drzewami, przejeżdżał obojętnie, spoglądając je­
dynie w przeciwnym od drogi kierunku, gdzie po­
łyskuje taflo niewielkiego jeziora. Niedawno o- 
biekt doczekał się zainteresowań la konserwato­
rów zabytków, a osłdnio również pieczołowitej 
opieki ze strony władz wojewódzkich w Kaliszu.

Zbudowany w IcMach 1822—1824 przez słynne­
go architekta Schśnkta odzyskuje obecnie swoją 
dawną świetność. Specjaliści konserwatorzy od­
restaurują i zakonserwują piękną budowlę o rzad­
ko spotykanych rozwiązaniach architektonicznych 
— jeszcze do końca tego reku. W głównej części

Praeboje Van McCoy^a; 16 Jam 
session pod gruszą; 16.20 Genea­
logia standardu; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Z wokandy; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; -18.45 
Blues wczoraj , i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia „Windingeński; 19.35 
J. Strauss — „Salome” — opera; 
19.50 Dziennik panny służącej — 
pow.; 20 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20.40 Filozofia życia; 21.05 Wielki 
pianista — Władymir Horowitz; 
22.03 George Benson; 22.15 „Sława 
i chwała” — pow.; 22.45 Śpiewa 
K. Prońko; 23 Wiersze miłosne re 
cytuje J. Nowicki; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Gra suo gitar kla­
sycznych.

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Poranek mu 
zyczny; 8 Muzyka rozrywk.; 8.10 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach „Polska ma mapie gospo­

stwierdzają raporty, stan tech 
niczny szeregu pojazdów czę­
sto eliminuje je ż eksploata­
cji. Sytuację ratują tzw. pie­
lone linie” do miejscowości tu 
rvstvczinvch. utrzymywane la­
tem przez WPK i PKS. Ale li 
nie te czynne są tylko w nie­
dziele i dni wolne od pracy. 
Należałoby zatem szybko 
zwiększyć tabor turystyczny, 
zwłaszcza Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Turystyczne 
go „Przemysław”, które w zna 
cznej mierze jest już koordy­
natorem wielu wycieczek i in 
nych imprez.

Nie najlepiej też ma się sprawa 
t p.rzewodnikami i pilotami wy­
cieczek. Wprawdzie w tym roku 
przygotowano do sezonu znaczną 
liczbę fachowców, ale lieziba opro 
wadza jących wycieczki maleje. 
Dzieje się tak dlatego, że zakła­
dy pracy nie zgadzają się na kie 
rowanie swoich pracowników do 
pilotowania wycieczek, mimo, >4 
odbywa się to albo poza godzina­
mi pracy, albo w ramach urlo­
pów. To sprawia, że w tym roku 
około 40 procent wszelkiego ro. 
dzaju imprez nie będzie obsługi­
wanych pruez fachową kadrę.

O wiele korzystniejsza sy­
tuacja panuje w zakresie in­
formacji turystycznej. W 56 
punktach „it” o zasięgu ogól- 
nonolskim dżiałać będzie 168 
informatorów. Znaczną liczbę 
dodatkowo przeszkolono przed 
sezonem.

Na szczególną uwagę zasługuje 
przygotowanie w obecnym sezo­
nie 71 imprez turystycznych, któ­
rych trasy przebiegać będą przez 
2 łub 3 gminy. Stanowi to pew­
ną nowość, a opracowane dla tych 
imprez programy gwarantują lep­
sze poznanie terenu oraz zakty­
wizowanie posrczególnych wsi i 
miasteczek. Należy oczekiwać, że 
ta metoda znajdzie uznanie tury­
stów i w przyszłości zakres jej hę 
dzie można poszerzyć. W miejsco 
wościaeh notujących znaczny na­
pływ turystów oraz w stałych oś­
rodkach wypoczynku orzygotowa- 
no natomiast interesujące progra­
my kulturalne.

Poznańskie hotele notują w 
sezonie niemal 100-<procentowe 
„obłożenie” miejsc. Nie jest to

darczej świata”; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9 Muzyka rozr.; 
9.25 Transmisja z Pr. II; 11 Pjrzed 
startem na wyższe uczelnie — 
kierunek humanistyczny; 11.30 
Królowa Sopranów; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13 
Czy znasz swoje prawo? — Zaopa­
trzenie emerytalne pracowników 
i ich rodzin; 13.15 Muzyczne abe­
cadło; 13.50 „Wakacje na własny 
rachunek” — aud. dla młodzieży; 
14.24 Wizerunki ludzi myślących; 
15 Mag. literacki „Sad rozstaj­
ny”; 15.30 „Matysiakowie”; 16.05 
Pieśni F. Schuberta; 16.20 Wszech 
nica rodzinna; 16.40 Z cyklu „Po­
stawy i działanie”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Sonaty miniaturowe; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 .„Po­
znań muzyką malowany”; 17.50 
Program sterefoniczny; 18.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
Krajobrazy historyczne — Zagórz 
— osada kolejarzy; 19 Siła wód i 
klimatu — Ciechocinek; 19.15 Lek­

wskaźnik nadmiernie pozytyw 
ny. Świadczy on bowiem o 
tym, że zbyt jeszcze szczupła 
jest batza hotelowa w stolicy 
województwa. Być może w 
przyszłym troku, gdy wejdzie 
do ekslpoataicji hotel „Poz­
nań” (ponad 1000 miejsc), sy­
tuacja ulegnie poprawie. Ale 
tylko w Poznaniu. Bowiem w 
terenie notuje się jeszcze zna­
czniejsze niedobory miejsc 
hotelowych.

Nie trzeba zapominać, że 
Poznańskie ma m. in. 26 je 
zior o powierzchni po wyże' 
100 ha, są tu znaczne obszar-- 
leśne, wiele zabytków archi- 
tektury i kultury, liczne mu­
zea, a nadto Wielkonolsk 
Park Narodowy. Wszystko to 
przyciąga turystów, liczne wy­
cieczki. Ale też prawdą jest 
że na razie województwo t 
jest raczej terenem przelotr 
wym. Mniej ludzi zatrzymu4' 
się tutaj na dłuższe pobyt" 
niż przejeżdża z wycieczka™ ’ 
Zapewne dzieje się tak dlat? 
go, że nie zawsze jeszcze mc’ 
na w Poznańskiem zatrzymać 
się w hcteilu, mcłtelu czy ja­
kimś ośrodku rekreacyjnym. 
W województwie znajduje się 
np. 19 ośrodków weekendo­
wych, w których jednorazowo 
może wypoczywać 70 090 osób. 
To dużo, ale zarazem potrze­
by są 4-krctnie większe .i ro­
sną z każdym rokiem.

Baza noclegowa i gastrono­
miczna w Poznańskiem stale 
wzrasta. Ale też prawdą jest, 
iż rozwój ten następuje zbyt 
wolno. I choć wszystko prze­
mawia za tym, że tegoroczna 
plany ruchu turystycznego zn 
staną wykonane, ba — być 
może przekroczone, stanie się 
to wysiłkiem ludzi obsługują 
cych ruch turystyczny, a nie 
za sprawą należytego już za­
plecza. Gdyby ono rozszerzało 
się szybciej — można by już. 
w tym roku liczyć na większe 
zainteresowanie Poznańskiem 
ze strony turystów. I tych 
krajowych, i zagranicznych.

EUGENIUSZ COFTA

— ośmiobocznej safi, wysokiej do trzech kondyg­
nacji, o dobrej akustyce, można będzie znowu u- 
rządzać koncerty fortepianowe i kameralne, bo do 
takiej muzyki nastraja wnętrze pałacyku i jego at­
mosfera. Bliższa raczej starym kościółkom drew­
nianym niż pałacom dworskim o solidnych, ma­
sywnych konstrukcjach. A może na wzór słyn­
nych już, tradycyjnych spotkań w Żelazowej Wo­
li, organizować tam koncerty chopinowskie z u- 
działem znanych pianistów lub koncerty wiolon­
czelistów?

Wprawdzie Antonin — to niewielka miejsco­
wość, pięknie położona wśród lasów, ale posiada 
jeden z nielicznych w Kafekiem ośrodek wypo­
czynkowy, należący do Wojewódzkiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. Nad jeziorem są jeszcze dcm- 
ki campingowe nielicznych zakładów pracy, jest 
przystań kajakowa, kitka żaglówek, -pole namioto­
we, restauracja, a także ładne okolice i dobry leś­
ny mikroklimat.

Ważne, że w porę pomyślano o konserwacji 
zabytku, którego specyficzne walory artystyczno- 
konstruktorskie trudno porównać z innymi obiek­
tami v/ województwie kaliskim, a może w całym 
kraju? Według najnowszych koncepcji na temat 
dalszego losu drewnianego pałacyku i ustaleń 
władz Kaliskiego oraz wojewódzkiego konserwa­
tora zabytków — w redziwittowskim pałacyku, po 
ukończeniu prac remontowych i konserwator­
skich, ma powstać Dcm Pracy Twórczej, przede 
wszysflem dla artystów i ludzi sztuki z woj. kali­
skiego. Z pewnością pozostanie też atrakcją dla 
turystów. Być może kiedyś znowu jego stan* 
drewniane ściany, strop ozdobny i niepowtarzal­
ny nastrój staną sie inspiracją do stworzenia ko­
lejnego dzieła. Może na miarę chopinowskiego 
Poloneza c-dur na wiolonczelę.-

BOGDAN PARDUS

cja j. angielskiego; 19.30 Laureaci 
międzynarodowych konkursów 
muzycznych — W. Tretiakow; 20.10 
Dzieła Gustawa Mahlera (stereo 
ogólnopolskie); 21.50 Sonaty mi­
strzów baroku; 22.15 Morze — je­
go rola w rozwoju społ.-gospod. 
kraju; 22.35 „Twarze jazzu”.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Pod­
ziemne przejście — rep.; 12.25 — 
Test stereofoniczny; 12.40 — Nau­
ka praktyce rolniczej; 16.40 — 

Przegląd aktualności; 16.54 — Pol­
ni ozbyt przed sezonem; 17 — Kon 
cert chopinowski; 17.15 — Trybuna 
Wybrzeża; 17.35 — Przebój za prze 
bojem.

K TEŁEHin* J
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po 

ranek: „Tymoteusz wśród pta­

Usługi w gminie.

Oddział Wojewódzkiej Spółdzielni Usługowo-Wytwórczej w Pyz­
drach dorobił się przed kilku laty nowego budynku mieszczcjcsgo 
na piętrze administrację, zaś na parterze kiika zakładów usługo­
wych. Nie zaspokajają one w pełni potrzeb mieszkańców gminy,, 
niemniej rzadziej trzeba jeździć teraz z popsutym sprzętem do o- 

kolicznych, większych miast, (woj)
Fot. — W. Phi to wirki

W wiejskich szkołach zdrowia

Zdobywanie medycznej wiedzy
3.500 dziewcząt i chłopców 

mieszkańców wsi w woje wódz 
twie poznańskim uzupełniało 
swoją wiedzę medyczną Ucze­
stniczyli oni w zadęciach nro- 
w^ńbonych przez 152 wiejskie 
szkoły zdrowia.

Ta forma szerzenia oświaty 
zdrowotnej ma w Poznąń- 
skiem bogate tradycje. Szko­
ły zdrowia organizowane są 
we wsiach (przede wszystkim 
tych, gdzie nie ma stałej ooie 
ki lekarskie!) od wielu lat. 
Kieruje nimi sama młodzież 
— najpierw Związek Miodzie 
ży Wiejskiej, a obecnie Zwią­
zek Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej. Korzysta sie przy 
tym z pomocy i współpracy 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Stacji Sanitarno _ Epidemiolo­
gicznych. Wydziału Zdrowia, 
Urzędu Wojewódzkiego i Opie 
ki Społecznei, Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia, 
Komitetu Przeciwalkoholowe­
go. Wciągnięto też do akcji 
studentów Akademii Medycz­
nej, którzy często przejmu­
ją na siebie funkcję prelegen­
tów.

Wykłady każdorazowo za­
czynają się jesienią, kiedy mi­
ja nawał prac polowych. a koń 
czą — wiosną. Uczestnicy za­

Pilskie

Nowy system
odbioru tv

Dla mieszkańców Piły i Czarn­
kowa ważna jest wiadomość, że 
od 1 lipca ulegną likwidacji sta­
cje przemiennikowe znajdujące się 
w tych miastach. Od tego bowiem 
dnia program pierwszy telewizji 
odbierać będzie można z Radio­
wo-Telewizyjnego Centrum Na­
dawczego w Rusinowie koło Wał 
cza. Program pierwszy TV emi­
towany będzie na kanale 2, dla­
tego zachodzi konieczność wymia 
ny dotychczasowych anten. Mniej 
sze zmartwienie mają mieszkań­
cy bloków, w których admini­
stracja zobowiązana jest rozwią­
zać problem anten zbiorczych. 
Natomiast dla indywidualnych 
odbiorców handel ma w sprze­
daży nowy typ anten, (ryk) 

| „GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, lei. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.
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ków”; 9.30 — „Minął dzień” — 
film fab, prod. radź.; 15.55 — 
Program dnia; 16 — Obiektyw — 
program województw: szczeciń­
skiego, koszalińskiego, słupeckie 
go, pilskiego; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Studio Telewizji 
Młodych”; 17.10 — Magazyn Mo­
toryzacyjny (kol.); 17.30 — „Kółko 
i krzyżyk” — teleturniej; 17.45 — 
„Interstudio” — magazyn publi­
cystyczny o krajach socjalistycz­
nych (kol.); 18.15' — „W starym 
kinie” — ze świata burleski; 18.ro 
— Radzimy rolnikom (kol.); 19 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Rodzina Straussów” — 
ode. 7 pt. „Liii” — film ser. prod. 
ang.; 21.30 — „Świadkowie” — pro 
gram publicystyczny; 21.50 —
Wspomnienie o Janie Kreczmarze 
(kol.); 22.25 — „Spotkania z me­
dycyną”; 22.55 — Dziennik (kol.). 

jęć zapoznają się z ogólnymi 
zasadami higieny, z metodami 
udzielania pierwszej przedle­
karskiej pomocy, z zadaniami 
piofilaktyki chorób społecz­
nych itp. To pierwszy stopień 
wtajemniczenia. Jeżeli zaś w 
określonym środowisku istnie­
je zapotrzebowanie na prze­
prowadzenie szkolenia bar­
dziej szczegółowego, specjalis­
tycznego — organizuje się tam 
szkoły II stopnia. Wykłady 
obejmują wtedy takie zagad­
nienia, jak zagrożenia wyni­
kające z chemizacji rolnictwa, 
higiena pracy z preparatami 
owadobójczymi, zatrucia środ­
kami chemicznymi, grzj brmL 
Omawia się też zasady bhp, 
konieczne przy pracy z ma­
szynami rolniczymi itp.

Tradycyjnie koniec szkole­
nia wiąże się z przeprowadza­
ną wśród uczestników wiej­
skich szkół „Olimpiadą wie­
dzy o zdrowiu”. Odbywała się 
one najpierw w gminach, a 
najlepsi uczestniczą w zmaga?- 
niach na szczeblu wojewódz­
twa. W tegorocznej olimpia­
dzie (odbyła się w Mierzynie) 
pierwsze miejsce zdobyli człon 
kowie koła ZSM? w Dobierzv 
nie w gminie Buk: Andrzej 
Duda. Hieronim Burcharst, Do 
rota Króliczak. (len)

Pierwsze 
zbiory grzybów 

W lasach województwa pil 
skiego, słynnych z bogactwa 
runa leśnego, pokazały się 
pierwsze grzyby. Są to 
de wszystkim kurki, choć zbie 
raczę spotykają także czerw­
cowe borowiki i kozaki.

Państwowe Przedsiębior­
stwo „Las”, wyspecjalizowane 
w skonie i przerobie grzybów, 
zakupiło pierwsze partie ku­
rek; do przerobu trafiło ich 
w tych dniach 45 kg. Zosta­
ły one w całości poddane su­
szeniu.

Jak się przewiduje, w tym 
roku, po bardzo obfitych opa­
dach, będzie duży urodzaj. 
Przedsiębiorstwo „Las”, poza 
suszeniem, będzie także grzy­
by marynować i zaprawiać. 
Większość przerobionych grzy 
bów, jak co roku, zostanie 
wysłana do krajów Europy 
zachodniej, (ryk)

PROGRAM 2: 16 — Przywrócić 
życiu; 16.20 — Teatr TV — Gott 
hołd Ephraim Lessing: „Emilia 
Galotti” (kol.); 18.20 — Tańce z 
Libii program publicystyczny; 
13.40 — Teleskop; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Lo­
ża” — magazyn teatralny; 21.10 
— Polski film dokumentalny: 
„Wygrać — przegrać” — reż. Ta 
deusza Palka oraz „Szkic do por 
tretu w czasie żniw” — reż. An 
toni Ciechnn; 21.55 — 24 godziny 
(kol.); 22.05 — Wtorek melomana 
— ostatni odcinek — „Kroniki 
życia Ludwika van Beethovena”. 
Kwartet smyczkowy E-dur op. 
135 Beethovena w wykonaniu 
Kwartetu Polskiego oraz Uwertu 
ra do opery: „Wolny strzelec” 
Karola Marii Webera w wykona 
niu orkiestry Berliner Philharmo 
niker pod dyr. Herberta von Ka 
rajana.


